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Z l r o d n i a r i e !
Rzezie, których widownia były miasta rosyj­

skie po ostatnim manifeście konstytucyjnym, 
są klasycznym objawem polityki, na której opie 
ralo się dotąd całe ezy'iowmctwo doby ostatniej. 
Insconowanie tych rzezi, przyznane w delikatny 
sposób nawet przez samego Wittego, było rozpa­
czliwym wysiłkiem czynownu twa, czującego, ze 
ostatnia dla niego wybiła godzina, celem ntrty- 
mania sią przy władzy. Grali zawsze na głapo 
cie i niskich instynktach tłumów, i te raz , dla 
ratow ania swej eg z ts ten cy i, -az jeszcze wysu­
nęli do walki czynnik, który jes t w isie  ich 
własną kreacrą, wytworem icn dłnffoletnich rzą­
dów. „Czarce sotnie"... chnligaDy: oto dewiza 
adm iaistracyi olbrzymiego państwa, broniącej się 
przed świtem nowej ei y.

Roty a, w cbwui naóania jej konttytucyi, a 
raczej w chwi i e; zapowiedzi, tkąpaia  się w 
strumieniach krwi. W starej ttolicy, w Mo 
skwie, wybuchła okropna wojna domowa. £ e  
akcrom eci i liberali, względnie konscytucyona 
liści, staczali zażarte walki, z których brutalna 
przemoc wychodziła zwycięsko. W  południowej 
Rosyi czynowniey puścili ciemne macy na ży­
dów i wyprawili rzeź, jak iej w tych stronach 
od niepamiętnych czasów nie było. Odessa, B a­
ku, Batum, Tyflis, Kijów i t. d. spłynęły stru ­
gami krwi.

W szystkie te okropne, dantejskie sceny, ja ­
kie po *0 października rozegrały « ę  w Rosyi, 
są. Hańbą XX wieku i wyciskają piętno po- 
s p o l  t e j  z b r o d n i  na gubernatorach, gene- 
rai-gubernatorach, policmajstrach i jak  się tam 
wreszcie ta  dzicz czynownicz* nazywn.

Nie lepszym od innych okaztł lię zarząd czy- 
nowniczy w W arszawie gdy na zbite masy In­
du w dniu 1 listopada puścił kozaków, gdy b!ó 
i mordować kazał bezbronny lud, cieszący się 
z... uKazr carskiego.

Są to wszystko rzeczy ohydne, potworne, 
przejmujące g ro z ą ...  W prost wierzyć n ę  nie 
chce, żeby na kierujących stanowiskach adn ini- 
stracyi państwa, w X X  wieku, w Tlnropie, sra’i 
pospolici zbrodniarze, niezdolni do faktycznego 
zarządu krajem, ale gotowi każdej chwili do 
rozpętan.a, wśród powierzonej sobie Judnośd, 
najniższych zwierzęcych instynktów Zbrodnia 
któ-ych, z icb poduszczania, dopuściły się cie­
mne, ogłupiane dotąd przez men mary, spadają 
całym ciężarem na głowy icn inicjatorów .

Ci Indzie byli, powiadamy, dostatecznie zgnn- 
grenow ani, aby Ino popchnąć do zbrodnę ale 
nie posiadali j n L " r tyle r m j i n  orjfortacyjobgc, 
aa : faktycznego przywiązania do państwa, które 
ich zaufaniem darzyło, aby spostrzegli, że w tej 
ostatniej chwili przywrócić mogli i pokój w kra 
jn, przez postępowanie, zgodne z ducLen, luani- 
:estu carskiego. Oni ,  słudzy ra ra tn , podnieść 
bnnt przeciw wol. swego pana i w krwi, powie­
rzonej swe opiece ludności, zanurzy]' ręce po 
łokde. Oni w tej chwili dziejowej nie nsyśleli 
mi o państwie, ani o narodzie, ani o carze na­

w et, którego wizerunkiem swoje zbrodnie po­
krywali, — a l e  o s o b i e ,  o swoim o s o t i -  
s t y m  ' n t e r e s i e ,  o przedłużeniu swej auto­
kratyczne, władzy, dzięki której bezkarnie okra­
dali i mordowali lud.

Jeżeli Rosya obmyje się wreszcie z tej nie­
winnie przelanej krwi ,  powinna przedewszyst- 
kiem u k a r a ć  z b r o a n i a r z y - c z y n o w n i -  
k ó w .  Już  nie partyom rewolucyjnym, nie zwo­
lennikom wolności i św iatła, a l e  c y w i l  i z a  
c y i ,  l u d z k o ś c i  c a ł e j ,  obrażonej w jej naj 
Świętszych uczuciach, należy się zadośćuczynie­
nie za to wszystko, czego dopuścili się ci zbro­
dniarze, niegodni imienia narodu, rwącego pętą 
wiekowej niewoli.

Stowarzyszenia zarobkowe i gospo­
darcze w Galicy.

W dniach 10 i l i  b. m. odbędzie się w Kra- 
knw.e^tegoro-tm* walno zgromadzenia uelega 
tów ^ Z w i ą z k u  S t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o ­
w y c h  i g ° 8 P o d „ r c z y e h  naszego k ra jo“. 
Ooracowina i wydana przez Biuro Związkn 
statystyka tego m dzaju stowarzyszeń zawiera 
duże zajmujących szczegółów, stanów iących wa­
żny przyczynek do dzieiót rozwoju gospodarki 
zarobirowej w Galicyi Obejmuje ona bowiem 
nietylko sprawozdania o stanie mi j (,tkowym 
stowarzyszeń należących do „ Z w i ą ż  n , lec' 
wogóle wszystkich, których bilanse czy tr bez­
pośrednią czy pośrednią drogą otrzj ma by » 
możea. Stowarzyszeń takich było w kraju ra - 
szym w końcu roku 190-4 razem 1162, w tej 
liczbie 803 systemu S c h u l z e g o  z Delitscb, 
a 369 sytóe*nu R a i f f e i s e n a .  Oo się tyczy 
ostatnich, statystyka Związkn podaje tylko su­
maryczne ich cyfry bilansowe, ponieważ dokła­
dną i szczegółową ich statystykę prowadzi Biu­
ro patrotŁ tu przy W ydziale krajowym

Przedewszystkiem dowiadujemy się ze spra­
wozdania Biorą Związku, i 0 liczba stowarzy­
szeń gospoda! czycb i zarobkowych wzrosła 
w ubiegłym roku o 123, i to stowarzyszenia 
s?Btemu S c h u l z e g o  o 31, a systemu R  a i f f- 
6 i s e u a o 91. Najwiekscy przyrost wykazują 
w  pierwszej kategory i stowarzj i zenia r n a k i e ,  
rozsiedlone na przestrzeni od Zbroczą do S ar u' 
co z rozmaitych względów zasługnje na uwagę!

St ')Warzyszeń k r e d y t o w y c h  było w koń­
cu roku 1904 w kra ju  naszym 1032, w tej li­
czbie 673 syRtemu Schulzego. Z tych 55 nia 
dostarczyło sprawozdań bilansowych; pięć bo­
wiem nie weszło jeszcze w życie; 23 usprawie­
dliwiło odmowę likwidacyą, 22 odmówiło infor- 
macyj co do swych bilansów bezwarunkowo, o

5 zaś niczego naw et pośrednią drogą nie mo­
żna się było dowiedzieć.

Wielce znamiennym dla stosunków społecz­
nych i ekonomicznych naszego krajn jest fakt, 
ie  w liczbie 673 stowarzyszeń k-edjcowyck 
Schulzego mieści się aż 420 w y z n a n i o w e -  
ż y d o w s k i c h .  Stanowią one 62 4 procent 
ogólnej liczby, tak, że na stowarzyszen.a mie­
szane lub chrześcijańskie przypada tylko 37 6 
procent. Te wyznaniowo-zydowskie stowarzy­
szenia rozsiadły się głównie we wschodnich, 
uajnbuższych powiatach kiaju

W kategoryi stowarzyszeń w y t w ó r c z o -  
■ a u d i o  w y  c u  zaznacza sprawozdanie Biura 

Związku d a l s z y ,  j a k k o l w i e k  p o w o l n y  
r o z w ó j .  Pomnożyły się one tylko o jedno sto­
warzyszenie, wzrost zaś wykaznja głównie sto 
warzyszenia należące do Z w i ą z k n .  W tej 
kategoryi spółek jest jeszcze wiele anemicznych 
lub nieoglęanie kierowanych, dużo z nich ist­
nieje zaś tylko w rejestrach handlowych. — 
W statystyce obecnej brakuj o też aż 42 bilan 
sów tego rodzaju stowarzyszeń.

W  ogólnej liczbie 8U3 stowarzyszeń kredy­
towych było 699 z ograniczoną, a tylko 104 
nieograniczoną poręką.

Liczba człon ko w stowarzyszeń kredytowych 
wzrosła w rokn 1904 o 31.779 tak, że wyno­
siła wówczas ó 52.888; liczba członków »towa 
rzyszeń wytwórczych i handlowych dosięgła li­
czby 13.432, czyli podniosła się o 2032. Z tych 
ogólnych cyfr przypada na stowarzyszenia na­
leżące do Związku, 245.393 względnie 4127 
członków

U d z i a ł y  członków pomnożyły się w stowa­
rzyszeniach kredytowych o 4,188146 koron, w 
stowarzyszeniach wytwórczo handlowych o ko­
ron 674 676, czyli o 15 27 a względnie 18 06
procent

Pierwsze wynoszą obecnie razem 31,609.826 
koron (w tej liczbie n stowarzyszeń związko­
wych 19,027.177 koron), drugie: 4,294.797 ko­
ron fu związkowy! h 2,554.905 koron). Tak w 
jednej jak  i w drugiej kategoryi stowarzysze­
nia związkowe wykazują stosunkowo znacznie 
więaszy przyrost.

F m d n s z e  r e z e r w o w e  wynoszą n sto­
warzyszeń kredytowych 10,129.747 K, u han­
dlowo wytwórczych 946.667 K i wzrosły u pier­
wszych o 1,402.165 K, u drugich o 245.554 K, 
c i j l i  o 16 06, względnie 3502*/,. Bundnsz re­
zerwowy z w i ą z k o w y c h  stowarzyszeń k re­
dytowych powiększył się o 6b6.736 K. czyli o 
13 74•/’„  tak, że stanowi dziś pokeźną kwotę 
-1,680 boa k . ‘

Cały wogóle kapitał własny galicyjskich sto­
warzyszeń kredytowych wynosił w końcu prze­
szłego roLu 41,739.574 K, o 5,590.311 K wię­
cej, niż w  roku poprzednim, z czego 23,708.042 
Koron przypada na stowarzyszenia związkowe. 
Kapit&i własny stowarzyszeń wytwórczo-han- 
dlowych podniósł się o 920.231 K i wynoiił 
5,241466 K.

Przechodzimy teraz do działu, który w pe­
wnej mierze jest najlepszym baiometrem sto- 
sunsów ekonomicznych kraju, do działa w k ł a ­
d e k  o s z c z ę d n o ś c i .  Do Kas stowarzyszeń 
zarobkowych wpływa naturalnie tylko część 
ogólnych oszczędności mieszkańców krajn, je ­
dnakże już i wsrost lob upadek tej ich części 
daje nam możność ocenienia warunków ekono­
micznych pewnego roku lnb okresu czasu. Otóż 
właśnie w tym aziale zaznacza się postęp sto­
sunkowo wielki. Według statystyk i Biura 
związku, wkładki oszczędności w towarzystwach 
kredytowych wzrosły w r. 1904 o 22,356.634 K. 
czyli o 20 22 prc. — tak, że dosięgły sumy 
132,925.314 K. W kładki te w stowarzyszeniach, 
należących do Związkn, wynoszą 64,391.384 K 
a wzrosłv o 7,291,483 K, czyli o 12 77«/#.

P orad  1 milion koron waiadek miało 19 sto­
warzyszeń, od pół miliona do miliona 18, niżei 
10000: 51 stowarzyszeń.

Inne d ł u g i  stowarzyszeń kredytowych obej­
mowały razem kwotę 38,692.114 korun (związ­
kowych 15,403.709 kor.).

Cały kaDitał o b c y  w tych stowarzyszeniach 
dosięgną! razem kwoty 171,617.429 koron, 
w związkowych 79,795.093 kor. Stosunek tego 
kaoit&łn do własnego przedstawiał się więc, jak 
4^11 do 1, w związkowych jak  3 36 do 1, pod­
czas gdy w rokn 1903 był jak  3 89 do 1, 
względnie 3 46 do 1.

Stan p o ż y c z e k ,  udzielonych przez towa­
rzystwa kredytowe, wynosił ogółem 196 175.821 
kor.(w stowarzyszeniach związkowych 94,816.923 
kor., tu  wzrósł o ll ,5 9 b 6 1 8  koron). Suma k re­
dytu udzielonego w ciągu tego roku, obejmo­
w a ć  ogółem 328,172.1b3 kor

z y s t y  z y s k  stowarzyszeń wzrósł w tym 
roku o 248.658 koron, czyli o 1168 procent 
(w związkowych o 42.090 kor., czyli o 3 79 
proc.). Wynosi ón razf m 2,376.026 kor., z czego 
na stówa rzy- onia kredytowo związkowe przy­
pada 1,162.473 kor. óest to przeciętnie 108 
proc. od kapitaia obrotowego który we wszy­
stkich stowarzyszeniach kredytowych podniósł 
się do 219,752.329 kor

Ograniczając się dziś do podania najważniej­
szych cyfr ze sprawozdania Związkn, wyraża­
my nznanie dla pracowitości j jgo binra, a zwła­
szcza redaktora tego sprawozdania, sekretarza 
Związkn, p. Narcyza U 1 m e r  a , który dał nam 
rzeczywiście statystykę bardzo wyczerpującą i 
względnie b a r d z o  d o k ł a d n ą .  Wyk&znje 
ona p o m y ś l n y  rozwój naszych stowarzyszeń 
zarobkowych, a temsamem świadczy i o tern, 
ze d o b r o b y t  w kraju p o d n o s i  s i ę ,  jak ­
kolwiek jeszcze bardzo powoli.

O W n  11 aistmcffl.
Tak zwana „obsirukcya“, czyli „bierny opór“ 

kolejarzy w zrasta nieustannie. Z północno-wscho­
dnich Czech nadeszły wiadomości, że i na tam ­
tejszych liniach kolejowycu zapanowała obstrnk- 
cya. skutkiem czego nastąpiły  przeszkody w r u ­
chu kolejowym. Służba kolei Południowej i kolei 
państwowej w Insbruku rozpoczęła obstrukcyę 
dnia 8 b m., na niektórych lin;rch do strejku 
przyłączyli się także i maszyniści, a obiega po­
głoska, żo nawet słnż-.ł poczty kolejowej za­
mierza podjąć bierny oj.ńr. Na kolei Zachodniej, 
tudzież F ranciszka Józera albo już wybuchła 
obstrukcja, albo lada chwila wybuchnie. Z dy- 
rekcyi kolei państwowej w Insbrakn i Vil!ach 
donoszą, że bierny opór doprowadził jnż do zu­
pełnego wstrzymania rnebu towarowego, a wszy 
stkie pociągi osobowe przychodzą z opóźnie­
niem. Ja k  donoszą z Budziejowic, wszystkie 
pociągi towarowe utknęły aa stacyach. W sku­
tek tego już i osobowe pociągi, nie mając miej­
sca do przesuwani-, spóźniają się o kilka go­
dzin. W czoraj wszystkie osobowe pociągi we 
wrjątrz Czech spóźniły się o kilka godzin — 
Służba tych pociągów me przyłączyła się je ­
szcze do oporn, ale pociągi towarowe na s ta ­
cyach przeszkadzają p ru^id ł jwemn rnchow' 
Kolejarze grożą rozszerzeniem obstrukcji na 
wssystkie koleje państwowa i prywatne, a w da­
nym razie przejściem do strejku. Rząd, wedle 
doniesienia z Pragi, ma zamiar energicznie wy­
stąpić przeciwko obstrukcji i wydał polecenie 
do wszystkich urzędników kolejowych, ażeby 
oświadczyli służbie, iż władze unażają  obstruk­
cyę za odmówienie spełniania czynności i po 
stąpią sobie w myśl tej zasady.

Groźba rządu ni( odniosła dotąd żadnego 
skutku. Wczoraj wieczorem odbyło się zgroma­
dzenie perbonalu służby colei państwowej na 
dworcach wiedeńskich. — U*Jiwalono p r z y ł ą ­
c z  y ć  s i ę  du biernego oporn, a to  j n ż  od  
d z i s i a j  od  g o d z i n y  7 r a n o .  Przy tej spo­
sobności stwierdzono, że liczba przesnwaczy 
w A ustryi wynosi ekoło 20.000 osób.

Co do polepszenia bytu robotników kolejo­
wych, oświadcza ministerstwo handlu, że pod­
wyższenie płac robotników na kolejach pań­
stwowych wedle projektu m inisterstw a pochło­
nęłoby 2 do 3 milionów rocznie. Zupełne uwzglę­
dnienie wymagań robotników zwiększyłoby wy­
datki o 12 milion-W koron, k? g d /h ?  uwzglę­
dniono równie życzenia poaurzęan.ków, trzeba- 
b j wyasygnować dalsze 4 m liony rocznie. — 
O rganizacja kolejaizy w W iednia ogłasza, że 
w t*radze w rokowaniach z radca ministeryal- 
tiyra Pascherem brali także udział urzędnicy 
kolejowi, którzy jairo swojego przedstawiciela 
wysłali rewidenta kolei państwowych Pohnerta. 
M inisterstwu kolei przedłożono następujące żą­
dania: Dodatek drożyźniany do wszystkich pen- 
syj, wynagrodzeń i kwaterowego ma być przy­
z y w a n y  procentowo wszystkim kategoryom a 
mianowicie ma otrzymać: wszyscy robotnicy 
dzienni 20*/»; słudzy VI, V, IV tudzież U f ka­
tegoryi 20*7,; słudzy II i I kategoryi 10% ; 
podnrzędnicy V i IV kateyoryi 20% ; podarzę- 
dnicy III, I I  i I kategoryi 10%. Ządamń urzę­
dników są następujące: Możność awansu aż do 
VII klasy dyet i co najmniej 10%  dodatku 
drożyznianego aż do V III ej klasy dyet włą- 
cznie.

Obecnie, jak  donoszą z Pragi, komitet wyko- 
navrczy kolejowy ogłasza zmienione warunki, 
w jakich odstąpi od biernego opora- W arunki 
te brzmią: l )  20%  dodatek órożyźniany, zaró­
wno do płac jak  do kwaterowego; 2) utworze­
niu komisy i z zastępców m inisterstwa kolei i 
reprezentantów służby kolejowej, oraz organiza 
cyi tej służby celem wypracowania nstawy o 
stosunku służoy na kolejach. 3) zupełna bez­
karność dla steżby, t tó ra  przyłączyła się do 0- 
porn biernego. Czy rząd przyjmie te warunki, 
nie wiadomo.

Skntki obstrukcji są już zbyt widoczne, aże 
by je można ukryć. W prawdzie uizędowc źró­
dła milczą o nieb, ale dzienniki wiedeńskie 0- 
trzym nją pryw atne wiadomości, które świadczą, 
że obstrukeya kolejarzy nie jest wcale „ęuan 
titó negligeable". Stowarzyszenie wielkich han­
dlarzy wekla w Pradze telegraficznie zwróciło 
się do m inisterstw a kolei z prośbą o jak  naj­
rychlejsze zara lżenie przerwom w ruehn kole­
jowym, które spowodować mogą katastrofę dla 
nandin węglem i dla konsnmcyi. Związek cze­
skich handlarzy zboża i produktów rolniczych 
wysłał podobną depeszę, w której oświadcza, 
że obecne stosunki na kolejach czeskich g^ożą 
n rn ą  handlowi zbożowemu ! rolnictwu. Jak  
gdyby dla powiększenia klęski, koleje zapro­
wadziły przedłużony term in dostawy towarów 
o 10 dni! A wiec węgiel, znoże i wszystkie 
wogóle towary bęaą transportow ane o 10 du. 
dłużej.

Cała prasa czeska stoi po stronie kolejarzy. 
JaK donosi „Bohemia", wielu urzędników kole­
jowych pisemnie oświadczyło, że się solidary­
zują z żądaniami robotn ków, a podnrzędnicy 
milcząco nietylko popieraią obstrukcyę, ale na­
wet biorą w niej czynny udział. — Dzienniki 
wiedeńskie albo wcale nie wynowiadają swo­
jego zdania o obstrnkcyi, albo występują w o- 
bronie kolejarzy W ażną jest rzeczą, że prze­
mysłowcy czescy przypis Łą winę rządowi 
twierdzą — jak donosi „Zeit“ — że obecnie 
naw et natychmiastowe przedłożenia przez rząd 
projeatn reformy wyborczej już może nie zapo­
biegnie ogólnemu ruchowi 1 obutniczemn. Publi­
czność sympatyzuje z kolejarzami którzy, na­
uczeni doświaaczeniem włoskich kolegów, nie

staw iają mchowi pociągów osobowych żadnych 
przeszkód, ażeby nie zrazić sobie podróżującej 
publiczności. Pociągi osobowe opóźniają się tyl 
ko skutkiem przepełnienia torów na stacjach  
wozami towarowei.,.

Kronika anarchii w Rosyi.
Nadesłane nam wczoraj gazety kijowskie 

przepełnione są szczegółowym opisem stra  
sznycfc wypadków, ja t ich Kijów był widownią. 
Ponieważ telegramy dały uam juz o nich dość 
aobre nojęcte, przeto zaznaczymy tylko, ze 
zety kijowskie stw ierdzają na  każdym kroku, 
iż wojsko nietylko przypatrywało się spokojnie 
rozbij *n;u sklepów, biciu i rzezi żydów, ale po­
magało niejednokrotnie tłuszczy, która ten po­
grom przedsięwzięła. Są również fak ta dowo­
dzące, i t  p o l i c y  a o r g a n i z o w a ł a  c h u l i ­
g a n ó w  i wspólnie z nimi rabowała. Wobec 
tege wysoce charakterystycznem  jest zachowa­
nie się Dumy kijowskiej, k tó ra 31 głosami 
przeciw 20 u c h w a l i ł a  w y r a z i ć  w d z i ę ­
c z n o ś ć  w o j s k a  i p o l i c y i  za ich zacho­
wanie się. F ak t ten lepiej dowodzi, że wię­
kszość rosyjskiej ludności Kijowa s p r z y j a ł a  
p o g r o m o w i ,  którego dzikie, straszne sceny 
stanowią hańbę ludzkości. Dość powiedzieć, że 
m o r d o w a n o  c a ł e m i  m a s a m i  d z i e c i  
i z k o l n e ,  ż e  r o z p r u w a n o  w n ę t r z n o ­
ś c i  k o b i e t o m ,  a wśród grabieżców mienia 
z n a j d o w a ł y  s i ę  m a ł ż o n k i  l u d z i  z a ­
m o ż n y c h ,  z a j m u j ą c y c h  w y b i t n e  s t a ­
n o w i s k a .  — Pomiędzy ranionymi spotykamy 
kilka nazwisk polskich, jak . Paweł W iśniew­
ski, Marya Dobrzańska. Bronisława Ostrowska, 
W incenty Różański...

Z Moskwy donoszą „Rusi“, że na targu 
mięsa na Ochotnem rzeźnicy otwarcie mówią 
kupującym, iż „ochotnicy patryotyczm " przy­
sięgli przed świętym obrazem w y m o r d o w a ć  
w s z y s t k i c h  s t u d e n t ó w  i ż e  spokój na­
stąpi wtedy dopiero. Kiedy ostatni student zo­
stanie zabity. W  związku z tem jest doniesie­
nie „Nuwosti D nia- , że tłum chuliganów cho­
dzi po kamienicach i zbiera dokładne wiado­
mości, gdzie są mieszkania studenckie.

Metropolita W ładym ir tłomaczy się. iż okól 
nik wydany przez mego i odczytany w cer­
kwiach, który czerń zachęcał do rozbojów, miał 
na celu tylko uspoko^nie. W prawdzie unże 
t j ło  w mm kilka, nieostrożnych w yrażeń1, ale 
stało się to skutkiem pośp»echn. Innego zdania 
Jest część duchowieństwa, k tóra ogłasza p o t ę ­
p i e n i e  okólnik* metropolity, a nawet „Świa- 
tiejszy Synod" rozporządzeniem swojem potępił 
ów okólnik, ponieważ „znajd a je się w nim po­
niekąd wezwanie ludności do własnej obrony 
w zakresie przekonań politycznych- .

„Ruś- ogłasza okólnik rozeJany  do dzienni­
ków przez Radę drugiej tajnej petersburskiej 
organizacji m o n a r c h i s l ó  w-k o n s ł y t ueyo- 
n a  l i s  t ó w.  R ada postanowiła udzielić nastę­
pujących wakazówek drużynom organizacyi:

a) n i e  s p r z e c i w i a ć  s i ę  ulicznym mani­
festacjom  i mityngom, jeżeli one nie są skie­
rowane przeciw osobie cara i cerkwi prawo­
sławnej ;

b) nie sprzeciwiać się żądaniom rozmaitych 
swobód, jeżeli nie maju na celu dążności re­
publikańskich lub a u t o n o m i i  k r e s ó w ;

c) każdego, nie zważając na płeć i wiek, kto 
gdziekolwiek obrazi osobę cara, przemawiać bę­
dzie za republiką, lnb poniżać cerkiew prawo­
sławną, na miejsca k a r a ć  ś m i e r c i ą  b e z  
ż a d n e j  l i t o ś c i .  Polecenie to przez setni­
ków udzielono do wiadomości wszystkich „dru- 
ty n ' .

Między osobami, które wypuszczono w dniu 
4 listopada z więzień petersburskich, znajduje­
my następujące nazwiska Dolskie: Emilia Z a ­
w a d z k a ,  M arya N i e w ę g ł o w s k a ,  Zofia 
P i e t r a s z k i e w i c z ó w n a ,  Jn lia  S i k o r s k a  
i W anda S z t a  j m a n ó w  n u Wogóle między 
wypuszczonemi była większość kobiet.

Z B a k a  urzędowy telegram donosi (s tre­
szczenie): 3 listopada zbierali się od rana ro­
botnicy dla patryotycznej manifustacyi. W  pro- 
cesyi z portretem cara wzięła ndział grupa 
inteligentnych kobiet. Po południu połączyło się 
z manifestantami 500 robotników z Bibi Ajbara. 
Do manitestnjących z a c z ę t o  s t r z e l a ć  zdo-  
m ó w  o r m i a ń s k i c h  i r z u c o n o  b o m b ę .  
Strzelanina była tak sitea, ze w niewielki por­
tre t cara trafiły  cztery kule. Żołnierze przez 8 
minnt strzelali do domów ormiańskich, a rozdra­
żnieni manifestanci p o d p a l i l i  12 d o m ó w .  
Przez 9 godzin wybuchały w nich bomby. Zna­
leziono broń mauzerowską i naboje dum dam. 
Między innemi zgorzał 3-piętrowy dom Mirza- 
bekanca. — Inny, pryw atny jaż telegram, do- 
nesi, ż€i nie dopuszczono streży ogniowej i że 
zgorzała cała dzielnica. Zrabowano setki skle­
pów ormiańskich. Zabitych : ranionych przeszło 
stu, między nim: znajduje się duchowny ormiań­
ski. Pogrom Ormian trw a dalej. Żydzi nciekli 
do domow tatarskich, Grabież odbywa się w 0- 
czach wojska

W S y z r a n i n  tczeń szkoły realnej strzelił 
do policmajstra. K ala przeszyła palto. Ucznia 
zbił Diród do „półśm iercr.

W N o w o g r o d z i e  partya antireworucyoni- 
stów gospodaruje bezkarnie. Z b u r z o n o  o b a  
g m a c h y  g i m n a z j a l n e ,  oraz wiele domów. 
Powód do nieporządków dał mityng wolnomy- 
ślnych. Liczba ofiar niewiadoma.

Ż P  u t  y w l a donoszą, że w wielu okolicz 
nych m ajątsach c h ł o p i  naznaczyli krótki te r­
min, w czasie którego mają im być oddane

przez właścicieli grunta, częścią bezpłatnie, 
częścią w dzierżawę.

W  W i a t c e  zorganizowano kentrdem onstra- 
eyę i bito wszystkich spotkanych inteligentów 
Są zaDici i ranni.

W  C h e r s o n i e  po „patcyotycznej- manife­
s ta c j i  przez dwa dni trw ał pogrom żydowski 
w oczach spokojnie pa.t-zącego woisKa i poli­
cyi. Dopiero dnia drugiego po południu półrota 
żołnierzy strzelała do burzycieli i zabiła z nieb 
sześciu.

O pogromach żydowskich, Dędącycb następ­
stwem „patryotycznyck m anifestacji", donoszą 
dalej z M o h i l e w a ,  K o r o l e w c c ,  I w a n o -  
w o w o z m e s i e n s k a ,  A n a t i e w a ,  M a r d a  
r ó w k i ,  B r i a ń s k a ,  H a d z i a c z a ,  K a z a ­
n i a ,  N o w o c z e r k n s k a ,  S e w a s t o p o l a ,  
W i e l K i c b  Ł n k ,  E n p a t o i y i  i t. d. Wszę­
dzie są zabici i ranni. P o lic ja  prawie n:gdz'e 
nie przeszkadzała pogromowi.

W powiecie n o w o ż y b k o w s k i m  chłopi 
grabią maiątki obywatelskie.

W N i k o ł a j e w > e  konsnlowie zagraniczni 
zażądali od naczelnika miasta, ażeby przedsię­
wziął energiczne środki dla ochrony obcych 
poddanych. Pasażerowie, jaaący z Elizawetgra- 
du do Odessy, wrócili się z pół drogi. Na sta­
cyach trwoga. Miejscowość G o ł t a  i O l w i o -  
p o l  palą się.

W T y f 1 i s i e, w samym szpiŁalu Michajłow- 
skim, złożono 35 zabitych i 59 rannych. W szy­
stkie domy, które ostrzeliwano, zajęte są woj 
ssiem

W  J a r o s ł a w i u  odbyły się dwie mamfe- 
stacye. Jedna z portretam i cara i hymnem „lu­
dowym- , druga z czerwonemi sztandaram i i 
marsylianką. Przyszło do starcia. Kozacy roz­
pędzili man:festantów ; jest kilka osób zabitych, 
kilkadziesiąt rannych.

W  P e r m i e  gubernator zarządził śledztwo 
przeciw kozakom, którzy bili i mordowali spo 
kojną publiczność.

W R i & z a n i u  grupa in teligencji i młodzie­
ży, wracając od gubernatora, którtgo prosiła o 
wypuszczenie więźniów, została napadniętą przez 
kuzaków. Kilkanaście osób jest ciężko ranio­
nych,

W  O r l e  po pogromie żydowskim panuje czę­
ściowy spokój. Sklepy są jednak zamknięte, 
\  dyż czerń chodzi po nieście. Rzuciła się ona 
4 b. m na dwa domy adwokatów „podejrza­
nych" o aniirządową agitacyę. Kozacy wszakże 
tiuni rozpędzeń

W R e w 1 n tłnm 25-tysięczny odprowadził 
na cmentarz zwłoki 47 ofiar. Policyi i wojska 
nie było. Sklepy zamknięte, z domuw wywie­
szono żałobne flagi. Nawet w oknach gmachów 
rządowych paliły się świece. Porządek utrzy­
mywali robotnicy. Podobny pogrzeb odbył się 
w S e b a s t o p o l n .

W  W o ł o g d z i e  czerń, składająca się z maj­
strów i* robotników, chciała rozpędz,ć wiec wol- 
nouiyślnych, wołając „Nam potrzeba cara!" 
Wiecowmcy nciekli drągiem wyjściem, — część 
icn jednak dostrzeżono i pobito. Następnie tłum 
ro z lija ł magazyny.

W K o s t r o m i e  rzucił się „prosty naród“ 
na młodzież. Je s t ranionycn osób 23.

W W i t e b s k a ,  podczas kiedy redaktor a- 
rzędowych „Gnbernskich Wiedomosti" objaśniał 
licznej publiczności manifest konstytucyjny na 
padl. kozacy i zabili 2 żydów W dwie godzi- 
uy później przed gmachem rządowym zabito 4 
osoby, raniono 20

Przerywamy ten spis ostatnich ech pogro­
mów i mamlestacyj Żanotujemy jeszcze w koń­
cu charakterystyczny fakt, że w Moskwie pod­
czas olbrzymiego nogrzebn robotnika Baumana, 
zabitego przez „Czai ną sourę", śpiewano „M ar­
sza żałobnego", „W iecznaja pam iat’", „Marsy- 
liankę", „Czerwony sztandar", „Hymn in terna­
cjonalny” i... „Warszaw iankę".

W zaborze rosyjskim.
Nadeszło wczoraj dzienniki rosyjskie % dnie 6 

listopada prsynoBzą liczne telegramy z Królestwa 
i w ogóle z zabora rosyjskiego. Opuszczając lele- 
gran j  o manifestacjach 1 wypadkach warszawskich, 
bo podaliśmy o nich znaczcie obszerniejsze sprawo­
zdania. strbbzczamy telegramy z innych miejscowości.

Z W i l n a  telegrafują, że nastał tam spokój. 
Otwarto sklepy już 4 listopada, ale strza? do po- 
licyanta wywołał znów starcie a wojskiem, wsku­
tek ciego było Kilka '  arionych. To wywołało t^zDu­
rzenie umysłów, ale dzień nsstęcny przeszedł już 
całkiem sDOkojnie. Tego dnia (5goj pochowano uro­
czyście na prawosławnjm cmentarzu zwłoki rebot- 
nikŁ Tichoncwa, zabitego przez wojsko w dniu 3 
listopada W pochodzie szli obywatele 1 robotnicy 
d e z r ó ż n i c y  w y z n a n i a  I n a r o d o w o ś c i .  
Złożono 70 wieńców. Następnie odbył .;ię m i t y n g  
n a  u l i c y ,  w którym brało udział około 20 000 
ludzi Wypowiadano mowy rewolucyjne. —  Jeden 
z mówców, chrześcijanin, wzywał chrześcijan do 
przedsiębrania energicznych środków, aby n i e  do- 
d o p u ś c i ć  do p o g r o m u  ż y d o w s k i e g o .  — 
Wszyscy obecni dali uroczyste przyrzeczenie uczy­
nić zadość wezwaniu. Policyi nie było, porządku 
nie naruszono. Po mieście rozlepiono odezwj gene 
rał guuernatora, katolickiego biskupa Roopa, prawo­
sławnego NiKandra ,  oraz przedstawicieli mi&Bta i 
wszystkich orgaoizacyj, “łające za ceł uspokoić lud­
ność wobec pogłosek o przygotowaniu zaburzeń 
antisemickich. Miejscowe gazety wyszły w zmniej­
szonym formacie, ale j u ż  b e z  c e n z u r y .  Jeżdżą 
doróżki, przywrócono oświetlenie elektryczne, roz­
począł się zwykły ruch handlowy.

W M iń  bk u  naczelnik kolei libawsao rówień­
skiej wezwał w dniu 5 b. m. służbę kolejową, aby

I
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po wróć tła do zajęć wobec otrzymanych *wobód oby­
watelskich i rozkaau ministra komanikacyl, ab; 
pr*edsięw.«ięto środki do poprawy bytn niższych 
funacyonaryusić ,r. Odbył się więt zatem w l e c  
k o l e j a r z y ,  którzy postanowili urządzić nroczy- 
zte nabożeństwo za poległych ptaed kilka dniami, 
a następnie powrócić do zajęć. Następnego dnia za­
kończono strejk polityczny w fabrykach. Sklepy po 
południa otwarto Policyant Jakubowicz, który za­
bił poaczas mityngu adwokata przysięgłego Tentysa, 
został uwięziony. Kolej moskiewsko - Drzeska jest 
Jnż w mchu. Do Petersburga wyjechała deputacya 
miejska w celu przedstawienia wyższej władzy wy­
padków z dni ostatnich i zażądania śledztwa.

W  B l a ł o s i o k u  rozpoczęto robotę w fabry­
kach Pociągi odebndzą podług rozkładu. Ukaz o 
amnestyi przyjęty został radośule. Prokurator Ma- 
łahejew odc.ytai w więzieniu telegram o amnestyi, 
aby uspokoić aresztowanych. Wysłano do Wittego 
dopntacyę z żądaniem zniesienia stann wojennego.

W m i a s t e c z k a  G r ó d k u  tłum przenoszący 
tysiąc ludzi urządził demonstracyę, a na wezwanie 
do rozejścia się, odpowiedział strzałami z rewolwe­
rów. Polieya, strażnicy i leśnicy straelali do tłnmn, 
wskutek czego jest 2 zabitycn, a 20 rannych.

W G r o d n i e  5 b m .  wypuszczono więźniów po­
litycznych. Zamieszek nie było.

W K o w n i e  1 b. m. zamknięto wszystkie skle­
py wskutek rozpoczętego ogólnego strejku. Na pla- 
en odbył się mityng. Gazety aie wyszły, szkoły by 
ły zamknięte. Po południu jakiś czynownlk odczy­
tał na placu manifest konstytucyjny. Powitano go 
okrzykami: hurra ' Grupa robotników 1 młodzle2y 
ze śpiewami udała się do gubernatora żądając u- 
wolnienia wlęśnlów politycznych- Następnych dni 
był spokoj. W dnin 5 b. m. za„treJkowail robotni­
cy krawieccy. Członkowie Bunun w synagogach 
wzywali żydów, aby wstrzymywali dzieci od mani- 
festacyj. Tegoż dnia po nabożeństwie urządzono „pa- 
tryotyciną" ma, ltestacyę ze śpiewami i noszeniem 
portretu cara po mieście. Gnoernator wydał cznłą 
odeawę, w której zaznaczył polityczny charakter 
ogólnego strejku i przyział mu prawo żądania 
sprawiedliwych ustaw. „Car usłyszał głos narodu, 
bo dobro narodu jest jego dobrem, a ból narodn 
jego bólem. Więc dał narodowi ustrój przez niego 
pożądany. Wobec tego wszyscy wierni synowie Ro- 
»vl powinni się połączyć w spokojnej pracy dla 
państwa. Niech więc ludność Kowna powróci do 
swych zajęć". Czuła odezwa kończy się zapowiedzią 
nżycia s u r o w y c h  ś r o l k ó w  w razie narusze­
nia porząaku

W P  ł o c k n strejk nie nstaje, Sklepy na głów­
nych ulicach Zamknięte. Żegluga parowa wstrzyma­
na. Braru żywności ule ma. Miejscowa polska ga­
zo .a („Ecna Płockie i Włocławskie") wyszła bez 
cenznry. 4 listopada odbyło Bię zebranie lndności 
na placn Teatralnym. Kiedy konnica je rozeguała, 
tłnm udał się przed dom gubernatora, prosząc go. 
aoy w celu nipokojeula ludności zezwolił na odby­
cie wiecu na Nowym Rynka. Gubernator zezwolił, 
wiec odbył się spokojnie. Wieln mówców wzy wało 
do zgody 1 jedności, aby wspólneml siłami starać 
się o azyskaule szerszych praw narodowych.

W P i o t r k o w i e  wy puszczono z więiień 1 are­
sztów osób 50. Ludność rosyjsi i  urządziła „pa 
tryoiycsną" manifestacyę z narodowemi sztandara­
mi i śpiewami. Manifestanci, doszedłszy do lomn 
gubernatorsklego, prosili gubernatora o przesłanie 
carowi nczuć wdzięczności za ogłoszone prawa. 
Następnie udali się do zoborn, gdzie odbyło się na­
bożeństwo z» cara i spokój Rusyi. Mauifestacya od­
byta się spokojnie. Ludność polska zachowała się 
wobec niej życaliwie

W  Z g i e r z u  miejscowa indność n i e m i e c k a  
w dniu 4 listopada urządziła „patryotyczną" mani 
festacyę z portretem eara, narodowemi sztandarami 
1 śpiewem „Boże eara ehrani". (Wluoctnle Niemcy 
drżąc o swoją skórę, chcą zyskać riąd  dla siebie 
objawami lojalności).

W K a l l o z u  4 listopada o godz 12 w połn 
dnie na wieży kościoła św, Józefa pojawili się dwaj 
trębacze 1 odegrali kilka razy hymn: „Beże coś 
Polskę". Następnie na tej samej wieży z.wlesaono 
chorągiew z polskim hercem państwowym. Na zwo­
łanym tegoż dnia mRyngc mówcy stronnictwu na- 
rodowo-demokratycznego mówili o konieczności uzy- 
zkania petnej autonomii dla Polski ze sejmem w 
Warszawie. Nazajutrz (5 im.) pojawiła się n gu­
bernatora deputacya obywateli z żądaniem, aby po­
zwolił na zorganizowanie miejskiej milicyi dla 
ochrony spokoju 1 porządku. Guoernator odpowie­
dział, że ma dostateczną Ilość wojska, ażeby nie 
dopnścić do żadnych gwałtów i ochronić przed nie­
mi mieszkańców wszelkiego wyznania i narodo­
wości.

soblenie rewolucyjne wśród wojska wzmaga się 
z dnia na dzień.

Demonstracyjne zgromadzenia i pochody odbywa­
ją się codziennie. Komitety socyalistyczne wydały 
odezwy, wzywające do dalszego strejku W yjątek 
tylko zrobiono dla młynów i piekarzy; restauracye 
1 nandle artykułów spożywczych mają być otwarte 
dziennie przez 4  godziny.

Z Katowic telegrafują do „Czasu", że indzl 
z P ru s , którzy przybyli do C z e 1 a d a 1 i M o- 
d r z e j o w a  na targi, o g r a b i o n o ,  przyczem za­
grożono im śmiercią na wypadek, jeśli raz jeszcze 
odważą się tam przy by ć-

Agencya Grabo** donosi dalej o następującym 
wypadku, który świadcay, jaką władzę posiadają 
komitety socyalistyczne. Właściciel sklepn z wiktua­
łami w Modraejowie, niejaki K o i  i o ł k o w, wymie­
nił był policyl osoby, które podczas demonstracyi 
nosiły czerwone sitandaiy. Krótko potem otrzymał 
od komitetu P. P. S. rozkaz, ażeby w przeciąga 8 
dni d o b r o w o l n i e  o p u ś c i ł  M o d r z e j ó w  — 
w przeciwnym bowiem razie z m u s z o n y m  ■ o- 
s t » u I e do tego s i ł ą .  Koziołkow oiarował wów­
czas partyi znaczną kwotę w zamian za cofnięcie 
tego nakazu. Propozycyę tę odraacono jednakże — 
i Koziołkow zmuszony jest opuścić Modrsejow.

Wiadomości o szerzeniu się usposobienia rewo­
lucyjnego wśród wojska potwierdza także list pry­
watny pewnego młodego Krakowanlna, przebywają­
cego obecniei w Sosnowca. Donosi on o następują­
cym wypadku Pewien stndent moskiewskiego uni­
wersytetu Bpotkał na nlicy patrol dragonów. Zwró­
cił się on do nlcn z okrzykiem: „Bracia' precz 
z caratem!" Oni zaś zgodnie okrzyk ten —  powtó­
rzyli! List ten zawiera w końca górską skargę na 
walkę między stronnictwami socyalistyezueml a 
stronnictwem narodowo-demokratycznem, która wy 
wołnje rozdwojenie wśród polskiej ludności.

Piątek 10 Listopada 1305.

W
Z Zagłębia Dąbrowskiego, a zwłaszcza z So­

s n o w c a ,  otrzymujemy z kilku stron bardzo za j­
mujące Informacye, z których wyjmujemy kilka 
ważniejszych szczegółów, dających pogłąd na sy- 
tnacyę w tym okręgu

Stronnictwa socyalno-demokratycsne, jak donosi 
ageacya Grabowa, opanowały całe położenie. „S. D. 
Królestwa i Litwy" odrzuciła wprawdzie propozy- 
eyę P. P  S., mającą n* celu utworzenie w s p ó l ­
n e g o  komitetu wykonawciego, zgodziła się jedaak- 
że na to, ażeby obie stropy informowały się wza­
jemni* 1 porozumiewały co do każdej ważniejszej 
akcyi. Zajmują się one obecnie głównie zorganizo­
w a łem  “talego poboru p o d a t k ó w  na cele r*wo 
lucy jne i utworzeniem m i i i e y 1 I n d o w e j .  P. P. 
S. wydal* odezwę, w k ter ej zabrani* ludności pla 
cić podatki rsądowi, a natomiast nawołuje, aby 
odpowiednie kwoty składano do kas stronnictwa. 
R.- ’ —  powiedziano w tej odezwie —  nie ma na 
rasie ani siły, ani możności pobierania podatków 
Osobno komizye szacunkowe oba stronnictw socya- 
IDtycznyeh ustanawiają obecnie wysokość przypa­
dających na każdego obywatela podatków rewolu­
cyjnych. Komitety tych stronnictw tworzą wogóle 
już poniekąd faktyczny r z ą d  rewolucyjny. Ich pro­
jekt zorganizowania m i l i c y i  I n d o w e j  znaiaił 
chętny posłuch w szerokich kołach. Wezwały one 
teras policmajstra w Sosnowca, K r o n e n b e r g a ,  
ażeby wydał im  w n y s t k i e  k a r a b i n y  p oII -  
c y i  i s t r a ż n i k ó w .  Rewolwerów robotnicy mają 
poddostatkiem. Po utworientu milicyi stronnictwa 
socyalistyczne zamierzają obsadzić magistrat, gmach 
sądowy I arząd policyjny Rozwinęły one równo­
cześnie — wedle doniesień rzeczonej agencyl — 
bardzo oży wioną agltaeyę wśród w o j s k * .  P. P. S. 
wydaje oaoone pismo agitacyjne dis żołnierzy, nad­
to liczne rosyjskie pleśni rewolucyjne. Żołnierze 
przyjmują je i śpiewają bardzo chętnie. Przed kil­
ku dniami przybył podobno do „biura P P. S." 
feldwebe! rosyjski, jako delegat żołnierzy, i prosił 
o większą ilość proklamacyj i pleśni, które mu na­
turalnie dano bardio chętnie. Wogóle podobno ospo-
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(tnwUftttf „Nowej miony."
Cieszyn, 7 listopad*.

(Pragermanie u* Slą.ku — Wilki w owozyoh skół ach.- -  
Rodzina Wnluioków — Proces o napad m dom p Mi­

chejdy. — Skazanie Rudolfa Walczoka).
Są na Śląsku liczne jeszcze niestety rodziny, 

które mają polskie nazwiska 1 przyznają się do 
polskości, ale tylko wtedy, kiedy im to jest po­
trzebne do Interesu Poza tern w życiu towarzy- 
sklem i politycznem są „ Urgermanami" i wrogami 
wszystkiego, co polskie. Do takich rodzin należą 
Walczokowle, o których nieco obszerniej d»Iś pi­
szę z powoda procesu karnego, który się odDył wo­
bec sądu karnego w Cieszynie.

W roku przeszłym umarł w Cieszynie rzeżnik 
Walczok, który w jatce swojej sprzedając mięso, 
rozmawiał a polską kupującą publicznością po poi 
sku 1 nlczem nie zdradzał, że jest wilkiem, czy li­
sem niemieckim, przebranym w rnno jagnięcia poi 
sKlego. Wyszedłszy z ja kl przemieniał się natych 
miast w Niemca 1 to wojowniczego, pozostając nim 
aż do następnego poranka. Metamorfoza ta codzien­
na o Ile wiem, *u*ią była publiczności polskiej, 
która mimo to znosiła pleniądie "o jatki Walczo­
ka, zamiast zwrócić się solidarnie do rzeinika pol­
skiego.

Syn zmariegu Rndolf Walczuk posanął się o wie­
le dalej niż ojciec i aaczął dokumentować swoją 
przynależncść do niemleckości w sposób, który za­
prowadził go przed kratki sądowe. Jak  »obie przy 
pominają czytelnicy „Nowej Reformy", dnia 17 
września d i . Niemcy urządzili w Ciei zynie wiec 
pnseciwko polskiemu lemlnarynm nauczycielskiemu, 
po wiecu zaś gromada rozzuchwalonych uczestni­
ków jego urządziła demonztracyę, podczaz której 
wybito szyby w pomieszzaniu poili Mlcnejdy. Pro- 
woeyrem i wykonawcą bicia zzyb był Rudolf W al­
czok, kantorzysta, liczący 20 lat życia, a musiał 
naówczas niepospolicie się spisać, skoro go nwię- 
ziono.

Rndolf Walczok w śledztwie zapierał się energi­
cznie zarznconycb mn czynów, jednakże na rozpra­
wie są lowel, która się dzisiaj odbyła, oświadczył 
wobec niezbitych dowodów, że jest winnym, doda­
jąc tę ważną uwagę, że napad na dom posła Mi­
chejdy był z góry ułożony. Trybunał pod przewo 
dnlctwem radcy Nadopila, w obecności radców Ra 
dockiego 1 Kalaba, tudz ież  adjnnkta dra Drósslora, 
jako wotantów, a zastępcy prokurator* W anki ja­
ko oszarżyclela, uznał Walczoka winnym zbrodni 
gwałtu publicznego i skazał go na miezląc więzie­
nia. Zasądzony zaitrzegł sobie trzy ani ciasa do 
namysłu.

Stryj Rudolfa Walczoka, budowniczy i radca miej­
ski w Bielsku Antoni Walczok wraz z synem iwo 
im Ottonem prowadzi llcznb przedsiębiorstwa nudo- 
wlane w powiatach żywieckim i limanowskim. Do 
roboty biorą tylko robotników poiskich i naturalnie 
rozmawiają z nimi po polsku, ale poza tą  przymu­
sową polskością są także „pragermanami", zwła­
szcza gdy wrócą do Bielska Są to rzeciy tak cha­
rakterystyczne, że godzi się podzielić niemi z ogó­
łem polukiu, który powinien znać „swoich" i od 
powlednio wobec nich zachowywać się.

35iLfi»«Ł» jo l  A is .! bo*
I r a s i W ,  9 lifctopada. 

Dla Muzeum Narodowego Znowu magnacka
prawdziwie ofiaro powleKszy zbiory Muzeum Naro­
dowego. Czytamy w „Gazecie Lwowskiej", że p. 
Helena z Dąbczańskich Budzynowzka, właścicielka 
cennych zbiorów 1 biblioteki, ofiarowała całe to 
swoje mazeum, gromadzone przez lat kślkaaziesiąt 
z mrówczą zabiegliwością dla Muzeom Narodowego 
w Krazowie z chwilą przeniesienia zbiorów muzeal­
nych na Wawel. Zapis swój uwiecznia ofiaredaw 
czyni pod nazwiskiem fandacyi Dąbczańskich, by 
nazwisko swe rodzinne pnekazać pamięci putomnych.

Zbiory p. Budiynowskiej, mieszczą się obecnie 
w jej pry watnem mieszkaniu przy ulicy Cytadelnej 
we Lwowie na dwóch piętrach gmachu I obejmują 
bibliotekę polską, łacińską i francuską, x zakresu 
literatury, hłstoryi i sztuki, w ilości przeszło 12 
tysięcy tomów, wśród których błąka Bię niejeden 
biały kruk. Wszystko to bardzo pięknie oprawne, 
skatalogowane i zinwentaryzowane jaknajstaranniej, 
zamknięte w szafach, zdobnych oryginalLemi malo­
widłami olejnemi. Zbiór sztychów, również zinwen­
taryzowany I skatalogowany, obejmnje 10000 sa uk. 
poJzieionych na działy religijny, historyczny, por­
tretów, pejzazy, architektury, sceny rodzajowe itd.

Galerya purtretów, obrazów i miniatur starych 
mistrzów i niemal wszystkich polskich malarzy, 
dobiega Kilkuset nnmerów, wśród których flgnrnją 
oryginały G rottgera, portrety matki Juliusza Sło­
wackiego, ks Metturnichowej (prześliczny) 1 inne. 
Nieocenionej wartości dla przyszłych badaczy zą

r o sy jsk ie  ♦  *  ♦  
♦  ♦  la iu e r y k a r s k le

alDnmy oryginalnych rysnnków starych włoskich 
mistrzów i polskich artystów .

W  starożytnych okrzyniach włoskich I gdańskich 
mieści się kilkaset przepysznych m ateryj (od XV 
wieku poczynając) makat, szali perskich i tureckich, 
haftowanych ręcznie, ornatów, kapiących od złota 1 
srebra; niezwykłej wielkości 1 rzadkości m akata 
s łn e k a , starożytne czepce polsKle, ruskie 1 żydow­
skie. W  szafach 1 szafkach w śtyiu empire, azyld- 
k retow ych , inkrustowanych, japońsk ich , pełnych 
szuflad, sznfladek i sk ry te k , u k i} wają się drobia­
zgi z kości Bioniowej j i masy perłowej, piękny 
zbiór stare j porcelany, bronzów (m iniatura Ponia 
tcwaklego w b ry lan tach , przepyszna kazetka ltp.) 
a dwadzieśclla klika legarow  wybija na rozmaite 
tony kw adranse I godziny, wygrywa Kuranty.

Wspaniałe te zbiory będą bogrt.em pomnożeniem 
inwentarza Muzeum Narodowego i godną ozdobą 
starożytnych komnat wawelskich.

Sprhwy mlbjtkle. Sekcya ekonomiczna Rady 
miasta obradował* wczoraj pod przewodnictwem r. 
m. dra Domańskiego. Po załatwienia kilku spraw 
drobniejszego znaczenia, obradowała sekcya także 
nad kwesty ą składania węgli na ulicach, podczas 
jesiennego sezonu Sprawa ta  ma być przedmio­
tem KOLferencyl z przede1 ehiorcami węglowymi. W re­
szcie wybrała sekcya z łona swego na delegatów 
do komisy! budżetowej ?. m. W. Berlngera, dra St. 
Domańskiego, P. Kosobncklego, K. Markusa, Ed. 
Uderskiego i Jndklewlcia.

S. p. Stanidlaw Horoszklewicz. Wczoraj po 
południu z krypty ks. Pijarów odbył się pogrzeb 
ś. p. Stanisława Ho^oszkiewicza. W  smutnym tym 
obrzędzie, oprócz rodziny, wzięła udział liczna pu­
bliczność, między którą członkowie Towarzystwa 
technicinego i Towarzystwa Tatrzańskiego, w Któ­
rych ś. p. Horoszklewicz dla ogólnego dobra społe­
cznego niezmordowanie pracował.

W uzupełneniu zaś onegdajszej notatKi naszej o 
śmierci ś. p. Horoszkiewlcza podnieść musimy jego 
działalność, jako Inżyniera 1 twórcy wieln pożyte­
cznych zakładów w krają. Ale zanim dosuodł do 
stanowiska, na jakiem śmierć go zaskoczyła, prze 
»zedł wiele ciężkich cbwil w życiu. -Tako akończo- 
ny słuchacz politechniki lwowskiej i wiedeńskiej, 
w brakn zajęcia w kraju, wyjechał do Warszawy,
1 tam . jako prosty roDotnik, pracował w fabryce 
ślnsa..>klej, skąd, dzięki swym zdolnościom, wybijał 
się na najwyższe i najbardziej odpowiedzialne sta­
nowiska w dziedzinie techniki. Ale w żądzy pracy 
dla ojczystego a upośledzonego k ra jn , wrócił do 
G allcyi, i tn, w Krakowie i we Lwowie, jął się 
na nowo dobijać stanowiska, na któremby mógł być 
pożytecznym społeczeństwu. Obejmnje więc kie^o 
wnictwo fabryki wyrobów żelaznych w OtynII, a 
wktótce potem otwiera biuro Inżyniera cywilnego 
w Krakowie. Z polecenia Wydziału krajowego wy 
konnje urządzeń e pralni i snsinl dla szpitala knl- 
parkowsklego, jakoteż 1 szereg prac związanych ze 
stanowiskiem inżyniera cywilnego; dalej wypracu 
wuje plany na wodociąg w ZrKopanem, n“ stacyę 
elektryczną tam że, bnduje wodociąg i oświeJenie 
elektrycane dla lakładn kąpielowego w Rabce oraz 
kieruje wykonaniem wodociągu w Zakopanem. Brał 
też ndzlał w międzynarodowym konkursie na ja i 
pod Przerowem, a praca jego zyskała uznanie znaw 
ców; obmyślił też nową, patentowaną konstrakcyę 
kotła parowego, za co otrzymał na wystawie lwów 
sklej złoty medal Zarówno teoretycznie, jak prak­
tycznie wyrobiony, przez 4 lata wykładał w kra­
kowskiej szkole przemyzłowej technologię mechani­
czną; z katedry tej n .tą p ił, nie mogąc dla niej n 
rządn wykołatać należytych dotacyj. —  Doskonały 
znawca stusunków' przemysłowy ;h, srereg lat zasia­
dał w krajowej komisy! przemysłowej. W zmarłym 
ś. p. Stanisławie Horoszkiewlcsn traci polska te 
chnika wybitnego przedstawiciela i niepoślednią 
siłę.

Kraków a atrejk kolejowy w Austryi. Jak
się informujemy u ife r kolejowych, sytnacya strej- 
kowa kolejarzy w A ustryi przedstawi* B>ę u nas 
jak  następuje: Bzy Drowie (przesnw acie wagonów) 
koiel północnej ces. Ferdynanda w oLręgu krakow­
skim dotąd do t. aw. biernej obstrnkcyi, stosowa 
nej w Czechacb, n 'e  przyłączyli się. Uposażenie tych 
Indzl, jak  naa informują, wynosi: dzienny zaroDek
2 korony do 2 kor. 20 hal.; na zimę dostaje ka­
żdy kożuch, w razie dotkliwych mrozów porcyę go­
rącej czarnej kawy, -  na Nowy Rok odpowiednią 
do peosyl rennmeracyę. Oprócz tego dyrekeya ko­
lei północnej przyznała przesnwaczom podwyżize- 
nie pensyj, mające wejść w Zycie od 1 grudnia 
b. r., w stosunku dodatku dziennego od 10 do 60 
halerzy.

Co zaś do kolei państwowych, to onegdaj po 
wsaystkich stacyach kolei państwowych w Galicyl 
rozesłano do podpisu petycye domagające się wpro­
wadzenia w życie różnych postulatów, jak podwyż­
szenia płac podnrzędnlkom i służbie w Btosunku 
20*/# , wstrzymania ruchu pociągów towarowych w 
niedziele i t. d. Petycye, opatrzone podpisami, na­
tychmiast odesłano na ręce posłów, którzy mają je 
wnieść do rządn. Kolejarze wymlenitnl zapowiada­
ją, w razie niespełnienia ich żądań, walkę o swe 
żądania, jednak w drodze l e g a l n e j .

Kraków a strejK kolejowy w Rosyl. Odc<ęcie 
kolejowe Krakowa od Królestwa Polskiego i w dal 
szym ciąga Innych prowlncyj roo,jakich trwa do- 
dotąd nieprzerwanie i pociągi kolei Północnej kur­
sują tylko do Szczakowej. Jak  się dowiadujemy, 
w bzciakowej zgromadziły władze znaczne siły 
żaudarmeryi, z powodu pogróżek, jakie od komite­
tów rewolncyjnych z Królestwa Polikiego tamtejsi 
urzędnicy stacyjni otrzymywali.

Co zaś do ntrzymywanla komanikacyl z W ar­
szawą, to dotąd podróżni. którzy zmuszeni byli 
do wyjazdu do Królestwa, obierał' drogę z Krakowa 
koleją do Dębicy, stamtąd do Nadorzezia, tam prze­
prawiwszy się przez Wisłę, rdawali się do Sando­
mierza, skąd statki parowe knrzowaiy do W arsza­
wy. Od kilkunastu zaś dni bardzo wiele osób przy­
bywa do Galicyl z południowej Los y i, w ucieczce 
przed pogromami, przez Podwołoczyska, dokąd kolej 
od Kijowa i Odessy kari uje.

Zbiegowie rosyjscy w Krakowie. Wczoraj po
połndnin przejechał przez Kraków bsron G ii n s- 
b e r g ,  milioner kijowski, Kóry w ostatnich poero- 
mach, spowodowanych w Kijowie przez „czarne 
sotnie", po rabunkn jego m ajątku, dężko ranny, 
ledwo z życiem u s n d ł Giinsberg, który ndaje się 
do W Jediila, gdzie już Bchrociła ślę jego familia, 
wyglądał, jak inwalida, z obandażowaną gło-^ą 1 
kulejący na nogę.

W rar z nim, tym samym pociągiem, przejechało 
wielu żydów, uciekających a Rosy i 1 kilkudziesięciu 
kolonistów niemieckich « Snb«rail chersońsklej. dą­
żących do Kanady. Łndule cl w opowiadaniach 
przedstawiają okropne położenie, jakie zapanowało 
obecnie w mhjscach ich pobytów. Kto może i 
w jaki tylko sposób może, opuszcza dobytek i w u- 
ciecssce pragnie ocaMć tylko życie.

O tanie mięso, z  powoda wisdomego, wydanego 
przez magistrat ogranie: enla dowozu taniego mięsa 
z przedmieść do Krakowa, przedmiejscy rzeżnlcy 
wnieśli rekurs do wyższych Instancyj przeciw te­
mu z»rządzenlu, oraz za pośredDictuem pism odwo­
łali się do opinii publicznej. W odpowiedzi na to 
cech rzeŹDłczy krakowski, wyjaśniając sprawę ze 
swego stanowiska, przysłał nam obszerny memoryał 
z zarsntami przeciw przedmiejskim rześnikom, a z 
przyznaniem słuszności rozporządzenia magistratu. 
Cech rzeźniczy pisze więc, że nie występuje we wła­
snym interesie, ale prayanać musi słuszność orzecze­
nia weterynarza miejsk., że dowożone mięso ■ przed­
mieść było przeważnie z chorego bydła. Co zaś do 
drożyzny mięsa w jatkach tutejszych rześnlków, to 
powodem jej jest niesłychana drożyzna żywego to­
waru, s a  t u c z n i e  n a c i ą g n i ę t a  prze- wielkich 
hodowców, których, jak i Ich faktorów i pośredni­
ków, rzeżnlcy muszą drogo opłacać, sami ula mo­
gąc, z powodu zamknięć'* granicy, bydła sprowa­
dzać z innych państw. Aby więc módz egzystować, 
rzeżnlcy krakowscy czekają na powrót z sesyl sej­
mowej posła i burmistrza Podgórza p. M ajew skie­
go, aby plan swój przeprowadzenia targu 1 bicia bydła 
temże uskutecznić, przez co Dędą mieli pewne ulgi 
1 ceny mięsa obniżyć będą mogli. „C-syn ten —  pi­
szą rzeżnlcy —  będzie ostatecznym, bo wiemy, że 
m'asto na dochodach gmlnnnyob przez to straci 
około 100.000 koron w dochodacn, nie licząc nrzą- 
daoola targowicy i rzeźni; ale czy słusznie zs ten 
czyn można nss potępić?" Ponieważ zaś rzeżnlcy 
przedmiejscy odnieśli się w swoim interesie do 
wyższych instancyj, cech rzeźuików kratowsklch 
wnosi taKże rekurs przeciw sorzedawauln mięsa na 
placu św. Dncua, odwołując się, lż namiestnictwo 
wydało jaz w r. 1890 rozporjąazenle, według któ­
rego n i e  w o l n o  sprzedawać mięsa na publicznych 
placacb pod goiem niebem. „Przypomnieli więc nam 
P .szczany —  kończy się odezwa rzeźnlk^w kra­
kowskich —  że maslmy się bronić, kiedy nam 
kraywdę robią",

Tyle mówią rzeżnlcy krakowscy w swojem uspra­
wiedliwienia się z ciągłego podnoszenia cen m.ęsa. 
Nie negnjąc słuszności rzeźnlkom naszym w kilku 
wytyczonych przez nich punktach, zaznaczamy I 
podkreślamy to silnie, że przeniesienie targu i bi­
cia bydła na Podgórze byłoby rzuceniem rękawicy 
gminie miasta Krakowa i mogłoby wywołać skutki 
nleoczek'wanb I niepożądane dla starodawnego ce­
chu krakowskich rzeźuików.

Następca i. p. Korczyńskiego. Wydział tekar- 
akl uniwersytetu .Tanieli, wybrał kuinlsyę, która 
pod przewodnictwem dzietana dr Łazarskiego za­
stanowić się ni* nad kandydatami na profesora cho­
rób wewnętrznych w unlw. Jagiell.

Z Tow. nauczycieli szkół ludowych w Kra 
kowle. W sobotę 11 b. m. odbędzie się w Czj tslni 
Towarzystwa (Rynek gł. 1, 17) walne zgromadzenie 
członków. Na porządku dziennym: Podwyższenie 
płac nauczycielskich a Sejm krajowy.

Ze względu na ważność sprawy uprasza się o 
jak najliczniejsze przybycie

St. N o w a k ,  prezes T. P i o t r o w s k i ,  sekre­
tarz.

Echo ze zjazdu kobiet. W uzupełnienia nasze­
go sprawozdania ze zjazdn kobiet zaznaczamy na 
życzenie p. Jn lli Banonl Dobrowolskiej, że w spra 
wozdanin nassem niedokł. lale podano treść jej prze­
mówienia na niem. F  Dobrowolska nie oświadczy­
ła się tam za osunięciem nauki rellgii ze szkół, ale 
przeciwnie uinrjąc, że wychowanie religijne jest 
potrzebne, zaznaczyła jedynie, że potrzebną jest 
także referma nauczania religii w naszych szko­
łach.

W Czytnlnl dla koM et .odbędzie ^się w pią 
tek dnia 10 b. m zebranie konstytuujące „Towa­
rzystwo reformy obyczajów". Początek o godz. 7 
wieczór.

Z ToW. ogrodniczego. Na wczorajszem posie­
dzeniu odczytano i przyjęto ostatni protokół, poczen 
podskarbi, p. Mtildner, zawiadomił obecny ch o spra­
wach bieżących i przyjęciu nowego członka. Z po­
rządku rzeczy nastąpił odczyt p. Miildnera p. t.: 
Kultura cebulek kwiatowych w Ho'andyi, a dr Krze­
mieniecki p. t. „O przyczynach owocowania i kwi 
tnienla drzew". P. Pol przedstawił wspaniałe okazy 
kwitnących złocieni (chryzantem), które w b r. z 
powodu niezwykłych opałów w sierpniu wiole ucier­
piały, dr Gollńskl okaz kapusty, hodowanej przez 
p. Duninową z Głębnwlc I okazy jabłek i gruszek 
ze wschodniej Galicyl, poczerni posiedzenie zakoń 
czono zwykłem rozlosowaniem kwiatów.

Koncert Fryderyka Lamonda Program jotrzej- 
szego wieczora Towarzystwa muzycznego vvpe?nl 
występ planisty Fryderyka Lamonda, Który odegra 
cykl dzieł Beetbov»na. P  Lamond odegra między 
lnnemi Sonaty C moll, C-dur i apposlouatę, Fanta- 
ayę G-moll I Andante f*vori. Dla miłośników kla­
syczne] muzyki nadarza się rzadka sposobność nsły 
BzeDia tych utworów w swietnem wykonania wir 
tuoza, który uchodzi za jednego z najwybitniejszych 
dziś interpretatorów Beethoyena.

Z Sokołl. Dnia 18 b. m. odbędzie się w towa­
rzystwie wieczornica z okasyi zamknięcia sezonn 
kolarskiego.

Stypendyft dla artystów. „Gazeta Lwowska" 
ogłaiaa następujący konkurs, rozjiisany nrioz mini 
stra oświaty: Celem nadania stypendyów utalento­
wanym artystom, nie posiadającym środków do dat 
szego kształceni* się, a pracojącym w dziedzinie 
sztuk pięknych, wzywa się wszystkich (przynabżnych 
do jednego z królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa) kandydatów, mających zamiar 
uDiegać się o te stypendya, aDy odnośne podania 
wnosili do włiściwej władzy krajowej najpóśnle; 
do 1 marca 1906. Uprawnionymi do ubiegania są 
z wykluczeniem uczniów szkół Bztuk pięknych i ar­
tystów rzemieślników, tylko samodzielnie tworzący 
artyści. Podan_a zaopatrzyć należy: 1) Wykazem 
studyów i dokumentami przedstawiającemi osobiste 
stosunki peteuta (miejsce urodzenia i przynależno­
ści, wiek, miejsce zamieszkania, stosunki majątko­
we). 2) Podaniem, w jaki spesób zamierza petent 
nżyć stypendyum państwowego, celem dalszego 
kształcenia się. 3) Próbami d?Ieł petenta, s, któ­
rych każdą zaopatrzyć należy nazwiskiem.

Oazustwa asaterunkowe. Wczoraj ukończone 
zostało już przez sędziego śledczego, dra Jendla, 
duchodzenie w sprawie oi ustw aseternnkowyct 
w Krakowie I zachodniej Gallcyi. Dochodzenie to. 
prowadzone w porozumieniu z władzami wojskowo- 
mi, ustaliło kilka faktów oszukańczych nwalniań od 
służby wojskowej. Rozprawa karna przeciw winnym 
oszustwa odbędzie się w najbliższych dniach.

Nieszczęsna matka przed sądem. Obu z tak
częstych n naB tragedyj życiowych jył przedmio­
tem dzisiejszej rozprawy przed sądem przysięgły^ 
w Krakowie. Jako oskarżona o zbrodnię morder­
stwa zasiadła na ławie oskarżo"ych 29-letnia J a ­
dwiga Krzemieńska, służąca. Rrzemieńska miała 
płacy jako służąca 16 koron miesięcznie, z tego 
jednak 12 koron płaciła miesięcznie za utrzymanie

swego 7-miesięcznego synka, Franusia, który wy­
chowywał się n jednej biednej rodziny na Krowo­
drzy Murowanej.

Gdy Krzemieńska w llpcu b. r. straciła służbę i 
pozostała bez utrzymania, ogarnięta rozpaczą, nie 
chcąc wejść na drogę występku ł nie chcąc dzie­
cka zostawić na łasce losu, postanowiła wraz z 
niem umrzeć w dnia 23 września br Zatem ode­
brała dziecko od tymczasowych jego opiekunów, a 
udawssy się na brzeg Wisły pod Dębnikami, rzu­
ciła się wraz z dzieckiem w nurty rzeki. Ale obok 
znajdujący się na brzegu Wisły rybak, Antoni 
Dzierżyński, rzucił się odważnie w głębię wody i 
z narażeniem życia wydobył matkę z nurtów; dzie­
cko niestety utonęło. Wyratowaną ma'kę, Jadwigę 
Kizouiieńską, aresztowano, a dzisiaj odbyła s’ę 
przeciw niej rozprawa o morderstwo d»Iecka. 

Rozprawie przewodniczył radca sądu Krajowego 
''ndaklewicz, oskarżał prokurator dr Soiak, bronił 

ad w. dr Lewicki.
Po przeprowadzonej rozprawie, sędziowie przy­

sięgli) w myśl wywoaów obrońcy, który w silnych 
barwach przedstawił rozpacz i nędzę biednej uwie­
dzionej dziewczyny, zaprzeczyli pytaniu o zbrodnię 
morderstwa, a trybunał wydał w jrok uwalniający 
Krzem ieńską od winy i kary.

Rocznica listopadow a w Podgórzu. „Sokół"
podgórski urządza w niedzielę 26 bm. uroczysty 
obchód powstania listopadowego z nader obfitym 
programem, który bedzle niebawem ogłoszony. Po 
wieczorku na wlecz irnicy ogłoszeni aostaną zwy­
cięzcy w zawodach Kościuszkowskich.

Z Dziedzic pissą nam: W niedzielę i2  b. m. od­
będzie się u nas otwarcie uroczyste Koła T. S. L. 
Na program złożą ię: 1) Słowc wstępne. 2) Od­
czyt o Adamie Mickiewiczu. 3) Śpiewy I deklama- 
cya. 4) Popis orkiestry, ó) Przedstawienie amator­
skie. Zarząd Koła czyni starania, aby aroczystość 
ta wypadła j a t  najlepiej. A.

S tra e rn y  d r aniat. Z Czechowic pod Bielskiem 
piszą nam: Werkmistrz szybu „Silesia", Jan  Kor- 
ta, zastrzelił swoją żonę, troje dzieci w wieku 18, 
8 1 6  lat po pierwszej żonie i zatrał czy zadusił 
niemowlę z drugiej żony, nareszcie 1 sobie życie 
odebrał. Stało się to w nocy i  6 na 7 listopada. 
Gdy w godzinie południowej dostano Bię do pomie- 
sskania, pokój zasiany był trupami. Kortowa zwl 
sała nieżywa z kanapy, okoio niej leżały dzieci. 
Korta leżał przed portretom swej pierwszej żony 
Dziewczynka dziesięcioletnia, której kala przeszła 
przez jamę ustną, żyła jeszcze. Jest jednak bardzo 
mało nadziei, aby utrzymaną została przy życia.

Jan  Korta pozostawił na gtole Jist, w którym 
oświadcza, że do tego kroku zmusza go utracenie 
posady werkmistraa. Otwarcie wymienia nazwisko 
jeonego z ni dsztygarów, wskazując, że ten przy­
czynił się do wypowiedzenia mn posady. Zazn icza 
także w liście, że żonę i dzieci zabija, aby nie sta­
ły dię ciężarem dla lodzi.

Górnicy, dowiedziawszy się o zajściu, wstrzymali 
pracę 1 zażądali wyjaśnień od dyrektora kopalń. 
Gdy dyiektor oświadczył, że bez jego wiedzy wła­
śc ic ie l kopalni wypowiedzieli Korcie posadę i żs 
postara się o wyjaśnienie całej sprawy, górnicy się 
nspokMii i podjęli na nowo pracę.

RZ38ZÓW. Dnia 7 bu. odbyło Bię ta zgromadze­
nie związku szynkarzy. O sejmowym projekcie n- 
stawy o licencyach szynkarskich i podatku od pi­
wa referował p. Jmowicz, prezes zwfązkn. Po dys- 
kuayf, w której zabierali głos dr Pekling, p. Ka­
raś i inni, jednogłośnie uchwalono wnieść protest 
do Sej.nn, a petycyę do rządu o odnowę sanucyi 
ewentualnej ustawie krajowej i przeprowadzenie an­
kiety , Którą rsąd deputacyom szynkarskim zwołać 
przyobiecał.
' " “cajScln na  w tnw firftyttata w Wleflwlu. Niemie- 
cko-narodowi studenci urządzili wczoraj rano de­
monstracyjny „buuimel" przed gmachem uniwersy­
tetu, pocaem udali się przed politechnikę. Demon* 
stracya odbyła się spokojnie. Wszechnlemleecy po- 
iłowie z .żądali telegraficznie od ministra oświaty, 
ażeby ^niósł wyrok senatu asademickiego, relegują­
cy 6 studentów, a dający trzem „consilium abeon- 
dl". Posłowie wystąpili ostro przeciwko rektorowi 
uniwersytetu, drowi Filipowiczowi, oświaaczywszy 
zarazem, że energicznie będą bronić prawa młodzie­
ży akademickiej.

brd& iek pow ieściow y. Do dzisiejszego numer® 
„N. Reformy" dołączamy arkusz 16 powieści Bolo- 
sławity p. t. „Przed burzą".

Mianowania. Rada stk iina krajowa zamianowała w • .ko­
łach ludowych ks. T. Siateckiego katechetą rzym kat. 
w Żółkwi, ks. T Marekowskiego katechetą rsym kiJ 
w Chrzanowie, B, Szujską nauczycielka w dzoseren, F- 
Horzitzówuą nauczycielką w Tarnopola, A. Warchałow- 
skiego, T. owierc.ryńskiego 1 &. Miterę nauczycielami 
w Podgórzu, M Kulikowską nauczycielką w 'VIu likach; 
naaozyuielłini kierującymi szkół i  k nowych M. Za­
rembę w Dobrosiuie- W t Duszyka w Hodowioy, B Chra­
pliwego w Linowcarb, A. Firlę w Tryńczy, W. Misia w 
Ochotnicy, J  Leżnchupukiego w Podniestrrinach; n»n- 
uczycielkami szkół 2 klasowych: J  Krasacką w Bodo­
wi cy, O Klimki«wioj< vnę w Na wary i, JJ Iżycką w Tro- 
ioiańou, K. Leko^hupską w Poddniestrzanach, F Żuraw­
ską w Dublanaoh niuczyciałami szkół 1-klaiowycb *4. 
Czajkow iką w Kulmatyczach, A. Mjdlaka w Kolohu- 
raoh, J. Małostyaski-go w Sledziejowicach, W. Nowi 
okiego w Leżanówóe, P. Ostrowskiego w Czerkasach. M. 
Rryoyna w Kugóżnie, L. Turzańską w Ncwoszycacb, J- 
Brożka w I-óŻLnce, M. Senioę w Sieciechowie, R. Tura- 
sza w )botyncu, F, Kapustkę w Wojnarowej

Rada szkolna prz' niosła zastępców nauozyci- B&zy 
legc H yoewicza ze Złoozowa do Dębicy, Stanist wa Zbi- 
jewskiego z Dębicy do Złoozowa, zamianował* v 
włowskiego, nauczyciela szkoły m^skisj * '"lellozcc, za­
stępcą n«nozyoiela w męskiem beminaryom nauci. w K ri ' 
kowir.

„Wiener Z tg“ ogłasza Minister r:lnict i  i zamianował 
zarządcę dóbr i lasów w Krakowie Msksymilj^ng Ssy 
Sakowskiego lustratorem

Ze „Związku kobiet11. uzieoi ndbędsie slą
w niedzielę 12 b. m. o g°dz 3 po południu w „Związku 
kobiet* JU nek  13, 1 " PJ Wstęp dla ozieoi i matek 
wolny Jednocześn ie  tdbę4 ile się pogadanka dla matek. 
Dyżury odbywają codziennie od godziny 6 do 8 wlę- 
**ńr. Prsyiem można zapisywał' się na członków 1 Q*‘ 
szozać wkładki- _

Kółko histeryków. W sobotę 11 b. m. o godzini* g 
Tdecsór odt Izie się w Collegium novun> w 48
iwyezajne posmd tenie Kółka historyków U. C- “ ■ ' pro- 
gfgKncan Jdozyf p Burmistrza [p. t, , Stosunek tjiąsia 
§0 Polski pod, tag walki Władysława III * E 'żb 'etą na 
Węgrzech ; dysknsya. Dla gośoi wstęp wolny.

„Ruta W niedzielę 12. b m. o godzinie ą po polu- 
luia w gaj) Aroyhiactwa miłosierdzia (9man» parter) 
odbędzie się ogólne zebranie członkó „Ruty* w spra­
wie aktualnej. Dla gości wstęp wolny

„Przedświt11, stowarzyszenie *7' óskiej młodzieży aka­
demickiej w Krakowie, z w o łu je  n i jiedzielę 12 b. m. 
żydowski wiec akademicki. N* rerządku dziennym „Po­
gromy żydów wRo8yi“. Wstęp za zapretzeni oi wjda- 
wanemi r lokalu stowarzyszenia przy ulicy Ji >uej 1. 6 
(mięazy 8 * 1 0  wieczór). I iczątek wiecu o godzinie 7 
wieczór

Rep»rtonr teatru miejskiego.
W sobotę: „Pająk" trzy akty, nap. Z. Kawecki.
W m adzie.ę popołudniu: „Obrona Częstochowy"; wie- 

ozói Wloek 1 Wacek*.
Z kalendrrza. W piątek 9 listopada: Andrzeja z Aw. 

i Teoktysty; w sobotę 11 listopada Marcina b. w. i Fe- 
lioyana m.; w niedzielę 12 listop»da: i. Braci Polaków.

Z d z i s ł a w  Z d a n o w i c z w  F j a k o w i e  
u l .  S ł a w k o  s r s k a  L 3 .



P iąteg, 10  L istopada 1 0 9 5 ._____________

W «uh'i słofioa t<> listopada o godzinie o min 47 za­
chód o godz. 4 ®- 02; dłngość dnii godzin w m. 15.

Z Wrakowtklet- obserwatoryum. Dnia 8 liatopadi ter 
■aon to fliołae^i od 6 9 do 18-6 C.; barometr opadał.

D n i, ».gc listopada o g dżinie 7 rano *tan barometru 
736 0 mm termoiuetrn e'4 C.; •wiatr waouodni.

Przepowiednia dla Galloyl zachodniej na 9 liatopada: 
skohmnrzenic imienne, po poi. możliwy deszcz.

B  O a b p y e l i k a  ( K r a k ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina, narmonio i p i a n o l e  — krajowe i zagra 
niczne — nowe i p±zegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zalicza

Dział ekonomiczny.
X  Zagrożone b row arn ictw o galicyjsk ie . Wo-

De« projJktowaaego na Bukowinie nałożenia krajo­
wej wyżsiej opłaty konBumcyjnej na piwo galicyj­
skie (8 koron od hekt.), niż na bukowinaale i wsael- 
kie Inne ( ‘ kor. od hekt.) na caaa od 1 Hpca 1906 
do koóea r. 1910, tj. na U k długo, jan długo w 
Galicyi trwa propinacja —  ustająca na Bukowinie 
jnż 1 llpca 1906, wnióał galic. awiąiek piwowarów 
petycję do Sejmu, w której między innemi dowo­
dzi, 2e u jlnem  jest aapatrywanie Sejmu bukowiń­
skiego, iżby po 1 llpea 1906 wobec Istnienia pro­
pinacji w Galicyi, a nleistnlenlL jej na Bukowinie, 
musiał znacznie wzróść Import galicyjskiego piwa 
do Bukowiny. Petycja  kończy się profibą, aby Sejm 
wziął w obronę Interesy galicyjskiego browarni­
ctwa w odoc buaowińakich zamiarów, oraz wobec 
tych sytnacyj, które się w daisaj s» cląon z tej 
afery wyłoni'’ mogą. Jeśliby projekt bukowiński 
miał uzyskać aankcye, wtedy musiałoby piwowar- 
etwo galicyjskie uzyskać analogiczną „ochronę Mo­
wą" nletylko od strony Bukowiny, ale oanosnle do 
wszjstkieh piw prowenlencyl poza krajowej- Zwią­
zek piwowarów odniósł się równocześnie z telegra­
ficznym przedstawieniem podobnej treści do mini­
stra skarbu, kierownika ministerstw! handlu i mi­
nistra Piętaka.

X  W sp raw ie  dowozu Dydła zagranicznego.
Sejm przyjął wcsoraj wniosek wzywający rząd, aby 
wystąpił przeciw dążnościom zmierzającym do znie 
sienią zamknięcia granicy dla bydła z R o ■ y i 
i B a ł k a n u.

Bzenpeszl, 9 listopada. Pszenica na owidŁiorn... -  •— 
do —■—, ps« mioa na kwicoień 1906 1789 do IV 
żyto n» październik —•— do —■—, żyto na kwie, let 
.906 14 48 do 14 50; owiet na patdziernu —•— do 
 ; o wie; ni, kwiecień 1906 14-34 do 1488; kukury­
dz* nu sie-pieL — do — kukurydza u l wrzesień 
13 86 do 13’88; kukurydz* nz maj 1906 14 14 do 14'16, 
rzepak na .ierpleń 85'— do aS’20 

Oferty słabe, ohęć kupna słabu, usposobienie słabe; — 
pogodnie

SroalkA  lwowska.
9 listopada

Męczennikom, co krwią użyźniali ojczyste 
zagony

Liczne grono radnych m. Lwowa wysłało do 
W arszaw y na ręce redakeyi „K nrvera Codzie* to­
go44 następującą depeszę:

Rodakom tamtego zaoorn, którzy stall w sz ra­
gach tej świętej walki za najwyższe dobra naród a 
i ładikoścl, męcsennikom, co krwią użyźniali oj­
czyste zzgnuy w imię miłości ojczyzny i dążności 
do utiknpleuia z niewoli, tym, co nie dali posłuchu 
posjczykom, lecz krzepili ducna narodowego i zw ą t­
pić nam nie pozwolili, w chwili pierwszego wiel­
kiego ZyjCięitw* c wrót wo'noio. ekładamy w yra­
zy hołdn i czoi!

Oby to był początek wielkich zwycięstw, a z swo­
bodami politycsnemi oby aię łączyły swobody i 
zdobycze narodowe, wiodące do całkowitego odro­
dzenia.

Wytrwałości i pomyślności w dalszej walce ży­
czą do głębi wzruszbni radni królewskiego stołe­
cznego miasta Lwowa.

Depesz? tę pudpisali pp.; Bolesław Mlkulińskl, 
Józet Hudec, dr Ernest Adam, dr Aleksander Li- 
Biewicz, Wojciech Biechoński, Rew.-.kowlcz łlenryk, 
Leopold Hauser, dr Szpilman, M. szydłowski, W 
Stzchiewioz, dr Michał Wasung, Jan  Ihnatowioz, 
Zaroi Skleplński, Józef Neuman, dr Tadeusz Dwer­
nicki, a r F r Tomaszewski, dr Tobiasz AschkeLazy, 
Śliwiński, Br. Pawlewski, Stanisław Platowaki, Br. 
Laskownicki, dr Albert Reis, Edward Lllien dr 
Szczepan Mikołajski, Jan  Soleskl, Czarnecki, Jan 
LerskI, Artur Schleyen, Maurycy Jonasz, Roger 
Battaglia, dr Broni iław Radziszewski, dr Stanisław 
Głąblfiski, Jakób W iiel, dr Jan  Kanty Steczkow­
ski, Jakób Beiser, Alfred Dzikowski, A. Gertritz, 
Antoni Mokrzycki, dr Byk, St. Majerski, J a r  Se! 
tenrelch, Edward Friedrich, Stanisław Markiewica, 
dr Władysław Stesłowlcz, ar Feliks Gryziecki, Ka­
rol Scnayer, Berman Feldstein, Wincenty Rawski, 
Władysław Ciechułski, dr Ciesielski dr Mahl, ks. 
Bogdan Dawldowicz, Wojciech Łukawski, Jakób 
Kroeh, F. Wcaelak St. Ciuchclńskl, Bo'esław Le­
wicki

Ks. Anioł M idejewskl został zamianowany kate 
cbetą w szkole wydziałowej męskiej Im. św. Mar­
cina we Lwowie.

Do T ow arzystw a „Szkoły ludowej11 przystąpili 
w charakterze członków iMozycIali za pośrednictwem 
Koła im T. T Jeza we Lwowie: piof. dr Stani­
sław Głąbfńikl, poseł na Sejm i do ruady państwa, 
p. W ładysława Śliwińska, żona budowniczego i rad 
cy miasta Lwowa, oraz p. Jakób Wiksel, przemy­
słowiec lwowski; nadto jako członek dożywotni za 
pośrednictwem zarządu głównego wpisała się p. iza 
Jaruzelska z Babic nad Sanem

Repertonr teatru lwowskiego.
W piątek: Opowieioi Hofmana
W sobotę rieu.i awienle zu uczczeniu 250 rocznicy 

obrony Lwowa i  roku l e t j  (Prolog Rossowsziego; akt 
trzeci dtra»sn*g0 dworu* i Warszawianka".

W niedzielę po południu: „Zemsta"; wieozór: „Faust".

Z Sejmn fei*ajow tg  o.
Lwów. Na początku dzisiejszego posiedzenia 

Sejn odczytano wmosek Anurzej& Lubomir­
skiego i Leona Pi mińskiego w  sprawie zara­
dzenia b T a k o w i w a g o n ó w  na kolejach pań­
stwowych w Galicyi 

Izba odesłała do komisyi wnioski: S z w e d a  
o wstawienie do budżetn krajowego na r. 1906 
kwoty 3o 000 K na bndowt sznół w powiecie 
żywieckim; O s t a p c z n k a  o przyznanie nau­
czycielstwu indów em a w powiecie zbaraskim 
doaatkn z powodn drożyzny; T y s z k i e w i ­
c z a  w sprawie bndowy kolei lokalne] 7 Rze­
szowa na Głogów, Kolbuszową, Majdan do T ar­
nobrzega; . t a m  c h a  w przedmiocie zmiany 
ustawy o paszportach bydlęcych.

Dalej uchwaliła Izba ustawę, udzielającą ra ­
dzie powiatowej w Starym  Samborze koaeesyi 
do pobierania opłat, mytmezych od mostów po­
wiatowych, na rogatkach w Starym Samborze, 
Topolnicy, Turzem Terszawie i S tarej Soli.

Parcelaoya.
Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi nad sprawo­

zdaniem komisyi agrarnej w sprawie parcela- 
cyi.

D u p k a  odpierał zarzuty Stapińskiego prze­
ciw jego osobie, poczem polemizował z Oleśni­
ckim i Korolem, wykazując, że wprawdzie epo­
kowe wypadki w Rosyi muszą wpłynąć na zna­
czną zniżkę cer ziemi n nas jednak mimo to 
parcelaeya nie może odraza ustać, więc ogra­
niczenia są niepotrzebne. Mówca oświadczył 
się za wniobkaim komisyi agrarnej (Braw a i 
oklaski, mówca zbiera g ratu lacje).

S t a p i ń s k i bardzo ostro atakow ał stron­
nictwo posłów krakowskich. Mówca twierdził, 
jakoby jedno stronnictwo konserwatywne nie 
miało jasno w ytkniętych celów polityki i z po­
wodn tego Koło krakowskie, które przede- 
wszystkiem odznacza się bardzo ścisłem uświa­
domieniem celów swojej polityki, zdołało wśród 
stronnictw  konserwatywnych wyrobić sobie sta­
nowisko rządzące w tym stopniu, że może tym 
stronnictwom narzucić — nie już zdanie, lecz 
widzimisię swoje. W ten sposób w stronni­
ctwie tern mamy oligarchię rządów krajowych, 
a ten rząd oligarchiczny opiera się na krzy­
wdzie kraju. Rządzące stanów .sko Koła Kra­
kowskiego wśród innych stronnictw  konserwa­
tywnych sprawiło — jak  mówił Doseł Stapiń- 
ski — że mimo, iż stronnictwo to nie chce 
zniszczyć akcyi chłopów na polu parcelacy>. 
mimo tego Koło krakowskie potrafiło narzucić 
tamtym stronnictwom proiekt o unormowaniu 
parcelacyj, który to projekt jes t z a b ó j c z y  
d l a  c h ł o p ó w .

W dalszym ciągu krytykow ał mówca szcze­
gółowo stanowisko Koła krakowskiego w spra­
wie parcelacyi i doszedł do wniosku, że celem 
projektowanej ustawy jest zyskanie nad chło­
pami bezwarunkowego wpływu politycznego.— 
Następnie bardzo obszernie przemawiał mówca 
p r z e c i w  p r o j e k t o w i  u s t a w y  i k ry ty ­
kował włości rentowe. Żalił się, że do ankiety 
nad »prawą parcelacyi nie powołano włościan, 
oraz krytykował działalność Wydziału krajo­
wego n„ kilku polach, np. w zarządzie kas reif- 
eisenowskich.

Mówcami generalnymi wybrano S t a p i ń ­
s k i e g o  „contra4-, G ó r s k i e g o  „pro“.

Za wnioskiem K o r o l a ,  aby nad wnioskami 
komisyi przejść do porządku dziennego, oświad­
czyło się tylko 9 głosów.

Po przem owie mówców gen eraln ych  postano­
wiono prowadzić dysKusyę szczegółow ą na ju- 
trzejszem  posiedzeniu.

Namiestnik o zaburzeniach.
Pod koniec posiedzenia zabrał głos namie­

stnik hr. Andrzej P o t o c k i  i wygłosił aiuga. 
pompatyczną mowę na tem at ostatnich zabu­
rzeń we Lwowie. Twierdził, że władza bezpie­
czeństwa publicznego broni równej wolności dla 
wszystkich i nstaw „któreśmy sami (niby k to?  
P Red.) dla siebie ustanowili44 i to z naraże­
niem życia. Mówca twierdził, jakoby udowo­
dniono, że demonstranci niektórzy przychodzili 
we Lwowie i Krakowie z c i ‘ę ż k i e m i  k a ­
m i e n i a m i  w k i e s z e n i a c h ,  w i ę c  z g ó r y  
a z a m i a r e m  k a r y g o d n y m .

Mimo w oli —  mówił nam ies„niK  —  n asu w a 
się przypuszczenie, że istnieie za m ia r  zm usze­
nia władz, aby użyły dalej idących środków 
bezpieczeństwa, zmuszenia, aby nie tylko po- 
l i c y a  a l e  i w o j s k o  w y s t ą p i ł y .  Gdyby 
one zrobiły użytek z bron* łatwo zdarzyć się 
może, że niewinni przechodnie padną oliarą 
ciekawości, ż e  w z a m ę c i e  k o b i e t a  a l b o  
d z i e c k o  z o s t a n ą  p o z b a w i o n e  ż y c i a  
W tedy oburzenie i wzburzenie pizybrałoby rze­
czywiście szerokie rozr ary, któreby łatwo mo­
żna dla celów partyjnych wyzyskać. Niema gor­
szej tyranii, jak  ty ran ia tłumu w którym górę 
biorą uczucia nienawiści.

Łatwo mogą się one skierować przeciw lu­
dziom i n n e j  n a r o d o w o ś c i  (!), przeciw lu ­
dziom i n n e g o  w y z n a n i a  (!), a przed tem 
niebezpieczeństwem również społeczeństwo o- 
strzegam

W skazałem — rzekł wreszcie nam iestnik — 
jak  ważny obowiązek pada na społeczeństwo, 
co zaś do obowiązku, który na mnie cięży, mo­
gę zapewnić, że z całym spokojem, k tóry  mi 
daje przeświadczenie, że stać będę na podsta­
wie praw a i słuszności i z całą energią, na ja ­
ką mnie stać, spełnię, co do mnie należy

Następne posiedzenie jutro o godzinie 10 
rano.

Pod znakiem Wittego.
W zaciętej walce o władzę, jaka toczyła się 

i toczy w Petersburgu w kołach rządowych 
i dworskicn, zwj cięstwo przechyliło się naresz­
cie na stronę W i t t e g o .  J a k  jnż wczoraj do­
nosiliśmy — T r e p ó w  otrzymał dymibyę z po­
l i t y c z n e g o  swego urzędu.

Dosiał on wprawdzie stanowisko, na którem 
w dalszym ciągu łatwy będzie miał dostęp do 
cara, gdyż pozostanie uadal stróżem osobistego 
jego bezpieczeństwa, lecz bezpośrednio jnż nie 
będzie mógł przeszkadzać plauom W ittego i pa­
raliżować jego rozporządzeń. Także aymisya w 
ks. W ł o d jJ  n  i e - z a, który uchodził za głowę 
re&kcyomstow w rodzinie carskiej — dowodzi 
iż kierunek W ittego uzyskał stanowczą prze 
wagę. Nowy gabinet nie jest jeszcze utworzony 
formalnie, W itte znalazł podobno kandydatów 
na wszystkie stanowiska mimsieryalne i to lu­
dzi dobrze mu znanych, a zdeklarowanych zwo­
lenników konstytncyjnego systemu rządów.

Nie ogranicza się on przytem do przewrotu 
politycznej formy najwyższej instancyi pań­
stwowej, lecz reformuje ją  równocześnie także 
na wewnątrz pod względem rzeczowym —

T ak n. p. w j łączył z pod kompetencyi mini­
sterstw a finausów wyuział ala spraw handlo­
wych i utwarzył za zezwoleniem cara osobne 
ministerstwo handln, które zamierza powierzyć 
“ '[bitnemu przedstawicielowi kupiectwa m o-' 
skiowskiego G u c z k o w o w i .  I  to jest nowo­
ścią w Rosyi, pierwszym wyłomem w zasadzie, 
iż ministrami mogą być tylko —  c z y u o w n i c y .  
i ministerstwo r o l n i c t w a  ma być z grnntn 
zreorganizowane. W  staraniach o utworzenie

N O W A  R  jS F  0 * R M  A.

gabinetu spotkał W ittego niejeden zawód ze 
strony ludzi, od których spodziewał się pomocy, 
zdaje się jednakże, że przysłowiowa jnż niemal 
jego energia wszystkie te pokonała trudności.

Obecnie atoli nowe piętrzą się przed nim. 
Jak  donoszą dzisiaj, podali się do dymisyi 
w s z y s c y  g u b e r n a t o r o w i e  i k o m e n ­
d a n c i  w o j s k o w i  n a  c a ł e j  p r z e s t r z e ­
n i  p a ń s t w a .

J e s t  to zapewne odpowiedź na otw arta a o- 
s trą  krytykę wykonawczych organów rządo­
wych, z k tórą W itte wystąpił publicznie z po­
wodn gwałtów kontrrewolucyi reakcyjnej, lecz 
może także objaw obawy przed n o w y m  rzą­
dem. Jak  W 1'cte i z tym nowym opora się za­
machem —  trudno przewidzieć.

Z W arszawy telegrafują do „Lokal A nz “ : 
Wczoraj n a g l e  z a b r o n i o n o  w s z y s t k i c h  
z g r o m a d z e ń ,  nawet w lokalach zamkniętych. 
W skutek tego bezrobocie, które się kończyło, 
w y b u c h ł o  n a  n o w o .  Rozmaite korporacye 
zwróciły się telegraficznie z protestem do W it­
tego.

W  Modlinie rzucono podobno bombę do m ie ­
s z k a  n 1 a k o m e n d a n t a  t w i e r d z y ,  który 
rozerwany został w kawałki. Jego żona, dzieci 
i służba ciężko poranione. Aresztowano rzeko­
mo kilku żołnierzy podejrzanych o tę zDrodnię.

(Telegramy „N. Reformy44 z 9 listopada.)
Peterebury. (Doniesienie petersburskiej Agen- 

cyi telegraficznej). P o g ł o s k i  o z a m o r d o ­
w a n i u  W i t t e g o  s a  b e z p o d s t a w n e .

Dymisya Trepcwa.
Petersburg. Poranne wydanie pisma „Nowoja 

Żizń44, poświęconego interesom robotniczym, oraz 
„N Wremia44 donoszą, ze wczoraj nastąpiła dy- 
mlsyu Trepowa. (No! Nareszcie' Przyp. red.) 
Będzie on zamianowany k o m e n d a n t e m  p a ­
ł a c o w y m .

W ks. Mikołaj Mikołajewicz mianowany bę­
dzie, według „Nowoje W remis44, naczelnym ko­
mendantem gwardyi i petersburskiego okręgu 
wojskowego.

Petersburg. Następcą Trepowa na stanowisku 
naczelnika policyi ma zostać obecny g r a d o -  
n a c z a l n i k  Petersburga.

Popi przeciwko Trepowowii
Berlin. Z Petersburga telegrafują: Zgroma 

dzenie p o p ó w  r o s y j s k i c h  wniosło do sy- 
nodn podanie o ekskomunlkowanle generał?
Trepowa. Bliższe szczegóły nieznane ,__

Dymisye.
Petersburg (Telegraficzna Agencya peters.). 

W i e r  k i  k s i ą ż ę  W ł o d z i m i e r z ,  który n-1 
stąpił ze stanowiska kumend&nta korpusu gw ar 
dyi i naczelnika petersburskiego okręgu wojen­
nego, oirzymał odręczne pismo cara. Były n i  
nister O h i ł k o w  otrzymał order Aleksandra 
Newskiego w brylantach. Dotychczasowy kon­
troler państw a Ł  a p k o w został mianowany 
generalnym adiutantem . Kierownik głównego 
zarządu rolnictwa Schwanenbach otrzymał dy- 
mlsyą i został powołany do Rady państwa.

Strejk czynnwnictwa.
Londyn. „Daily Mail44 donosi z P e t e r s b u r ­

g a  Wszyscy gubernatorzy I komendanci, od 
Tyflisn do Kronsztadu, od W arszawy po IrkncK 
pchali się do dymlsyl.

Gabinet Wittego.
L o n d yn . Z  P e t e r s b u r g a  donoszą, że W it­

te ciągle jeszcze napotyka na znaczne trudno­
ści w utworzeniu swego gabinetu.

Wyrzucają zbrodniarzy.
Londyn „Daily Telegraph41 donosi z P e t e r s ­

b u r g a :  Nowy gabiner, który utworzyć się ma 
w najbliższym czasie, rozpocznie urzędowanie 
od usunięcia wszystkich urzędników, którzy 
czynny lub bljrny udział brali w ostatnich wy­
kroczeniach. Duchodzenia w tym kierunku już 
przedsięwzięto.

M.nisterstwo handlu.
Petersburg. Na podstawie ukazu carskiego 

utworzone zostało samodzielne ministerstwo dla 
bandln i przemysłu.

Petersburg. Do kompetencyi nowoutworzone­
go m i n i s t e r s t w a  h a n d l n  i p r z e m y s ł u  
należeć iędą wszystkie sprawy, odnoszące się 
do handlu i przemysłu, któremi dotąd zarzą­
dzało ministerstwo skarbu, dalej — spraw y ta ­
ryfowe i żegluga handlowa

Wojsko o polepszenie bytu.
Londyn. „Daily M ail41 donosi, że wielu ofice­

rów i żołnierzy rosyjskich zażądało podwyższe­
nia gaży o 100 procant.

Wojsko a rewolucya.
Petersburg. M i n i s t e r  w o j ń >  w n i ó s ł  

p r o ś b ę  o dymi* ę. W ostataich dniach are­
sztowano tu ?0  oficerów gwardyi, oskarżonych
0 udział w ruchu rewolucyjnym. W  Kronszta­
dzie aresztowano wczoraj 34 oficerów rozmai­
tej broni, ponieważ również pada na nich po­
dejrzenie, że należą do rewolucyjnego spisku. 
Na wieść o tych aresztowaniach rolotnicy, 
uczniowie i przedstawiciele lutehgencyi w Kion- 
sztadzie urządzili tłumną demonstracyę, w któ­
rej wzięło udział także mnóstwo m a r y n a r z y
1 ż o ł n i e r z y .

Londyn. „Daily Mail44 donosi z P e t e r s b n r -  
g » , że trzech oficerów, którzy brali odział w 
rozruchach rew olucyjnych, z o s t a ł o  a r e s z ­
t o w a n y c h .

Londyn. Z Petersburga donoszą: Oficerowie 
pnlków gwardyjskich postanowili przyłączyć się  
do ruchu konstytucyjnego.

Loiioyn. „Daily M ail44 donosi z P e t e r s b u r -  
g a: ^roklam acye rewolucyjne rozrzucane są w 
olbrzymiej liczbie wśród ż o ł n i e r z y  i o f i c e ­
r ó w.

Zaburzenia w Odessie.
Berlin. Na przedmieściu K alni': „czarne so­

tni*44 wczoraj znów dopuszczały się strasznych 
gwałtów na ludtuścl żydowskiej. Sklepy żydow­
skie zrabowano. L i c z b a o f i a r  b a r d z o  z n a ­
c z n a .

W  Finlandyi spokój.
Wyborg. W skutek przyjęcia przez rząd po­

stulatów nolitycznych strejk powszechny zaże­
gnany. Ruch zaczyna przybierać normalny cha­
rakter.

Rząd prowizoryczny.
Berlin. Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Guber­

nator T o m s k a  zaw iadam ia, że w Irkacku 
utworzył się rząa prowizoryczny

Powrót wygnańców.
Petersburg. Redaktor r Oswobożdjeniau, Strn- 

ve, przybył jnż do Petersburga. Słychać, że 
WHte powołał go, aby naradzić się z nim w 
wielu kwestyach.

Berlin. Rosyjscy wycnodźcy, mieszkający w 
Berlinie, p r z y g o t o w u j ą  s i ę  do  p o w r o t u  
do  R o s y i .  Przywódca opozycyi, prof. Re u s -  
n e r ,  bawiący w ostatnich dniach w Berlinie, 
wraca do PetersDurga, gdzie onjąć ma redak- 
cyę pewnego wolnomj ślnego dziennika.

Pożyczka rosyjska.
Berlin. „Berliner T ageb latt44 donosi z P e ­

t e r s b u r g a :  Usiłowania rosyjskiego m inistra 
skarbu o wyrobienie bieżącej pożyczki rosyj­
skiej w Berlinie — s p e ł z ł y  n a  n i c z e m .

Składki.
Londyn. „Daily Chronicie44 donosi: Z Londy­

nu przekazano wczoraj telegraficznie do Peters­
burga 20.000 funtów szterlingów Ha ofiar roz­
ruchów żydowskich. Z sumy tej 10 000 f. szt. 
pochodzi od firmy Rothszyld, 10.000 funtów 
szterlingów od bankiera Jakóba Schiffa w No­
wym Jorku.

** *
Strejk kolejowy w Królestwie.

Warszawa. P o c i ą g  t o w a r o w y ,  wypra­
wiony pod p r z y m u s e m ,  wykolejony został 
ped Nowomlńsklem przez wyrwanie szyn L o- 
k o m o t y w j a  r o z b i t a , ^ d z i e w i ę ć  w a g o ­
n ó w  u l e g . ł o  z n i s z c z e n i u .  Maszynista za­
bity, cztery soby ciężko ranne.

Berlin. Z W arszawy telegrafują: Dziś w po­
łudnie ma się tu  odbyć w i e l k i e  z g r o m a ­
d z e n i e  k o l e j a r z y ,  na którem zapaść ma 
ostateczna uchwała co do kwesty i aalszego 
trwania strejku Iud też podjęcia na nowo 
służby.

Wrocław. Jak dyrekeya kolei z Katowic do­
nosi, także i dziś w s z e l k i e  p o ł ą c z e n i e  
z S o s n o w c e m  p r z e r w a n e .

Zamach na prowokatora.
Berlin Z Warszawy telegrafują, ze wczoraj 

wieczór zasztyletowano w dzielnicy żydowskiej 
rosyjskiego agenta-prowokatora.

Polacy w Kijowie.
Berlin. Donoszą tn  z Kijowa: M ieszkający tu 

Polacy zorganizowali się do zbrojnego odporu
na przypadek, gdyby t. zw „czarne sotnie41 
t a k ż e  p r z e c i w k o  n . m  z w r ó c i ć  s i ę  
m i a ł y .

Kijów. W  mieście wydarzają się wciąż jesz­
cze gwałty i morderstwa popełniane przez 
„czarne sotnie41. Teatry i szkoły zamknięte. — 
P o l a c y ,  Rosyanie i żydzi utworzyli już k o ­
m i t e t  p o m o c y  dla oiiar ostatnich rzezi.

Oljstmlccya Icolejo wa w Austryi.
(Telegr. „N. Reformy ‘ z 8 listopada)

Stanowisko rządu.
Wiedeń. Rząd zamierza wydać n z a p e ł n i a ­

j ą c ą  i n s t r n k c y ę  s ł u ż b o w ą ,  k tóra unie­
możliwić m» bierny opór. Rząd stoi na stano­
wisku: a l b o  p o r z ą d b k  a l b o  s t r e j k  z u ­
p e ł n y .

Przer w kolejarzom, którzy prowadzą bierny 
opór, wdrożone będzie ś l e d z t w o  d y s c y p l i ­
n a r n e .

Wiedeń. W  m inisterstwie spraw wewnętrznych 
odbędzie się dziś po połuamu k o n f e r e n c j a  
w s p r a w i e  s t r e j k u  k o l e j o w e g o .  Mają 
zapaść w a ż n e  p o s t a n o w i e n i a .

Wiedeń. W kołach politycznych słychać, że 
w razie strejku  kolejowego, rząd przezna­
czy do obsługi pociągów ż o ł n i e r z y  p u ł ­
k u  k o l e j o w e g o  i powoła r e z e r w i s t ó w  
tego pnłkn.

Obrońcy kolejarzy.
Wiedeń Prezydent gabinetu dr G a n t s c h  

przyjął dziś posłów czeskich M a s t  a 1 k ę i 
P o r z t a  w sprawie s t r e j k a  k o l e j o w e g o  
w C z e c h a c h  i prosił ich o dokładne poinfor­
mowanie go o rzeczywistem położeniu tam tej­
szych kolejarzy. Obaj posłowie przedstawili mu 
ich sytuacyę, jako wprost r o z p a c z l i w ą ,  
wykazali, że część kolejarzy cierpi wprost n ę ­
dzę .  Wobec tego prezydent gabinetu oświad­
czył, że rząd gotów jes t postarać się o pole­
pszenie bytu kolejarzy, lecz pod warunkiem, że 
przedtem zaprzestaną strejku.

Koleje państwowe..
Wiedeń. Na wczorajszem zgromadzeniu kole­

jarzy uróg państwowych uchwalono, aby perso­
na! kolei państwowych w W iedniu z dniem dzi­
siejszym od godziny 7 rano przyiączył się do 
biernego oporu.

Środki zaradcze.
Wiedeń. Jedna z korespondencyj lokalnych 

donosi, że ruch na d w o r c u  z a c h o d n i m  
(W estbahn) był do połudria zupełnie normalny, 
w ciągu dnia bierny opór jeszcze mniej się ob­
jawi. Gdyby objawił się silniejszy opór, poczy­
nione będą starania, aby pociągi towarowe, ma­
jące bezpośrednie połączenie z kolejami zagra- 
nicznemi, na czas odeszły. Prócz tego bez prze- 
*wy będzie stał w pogotowiu drugi pociąg — 
Personal, który dotąd między ekspedycją dwóch 
pociągów, miał czas wolny, będzie odtąd p ra­
cował bez przerwy.

Wiedeń w  trwodze.
Wiedeń. O statn ia  uchwała k o ciarzy  wiedeń­

skich w sprawie srrejkp wywołała ta  w i e l ,  
t i e  z a n i e p o k o j e n i e ,  Ogólnie obawiają się- 

ze w razie rozszerzenia się obstrukcyi Iud stre j­
ku kolejowego, należyte zaopatrywanie Wiednia 
w żywność b ę d z i e  n i e m o ż h w e .  Na wieść 
o tej uch w&le rzeźnicy wiedeńscy podnieśli za­
raz cenę m i ę s a  o 6 h a l e r z y ’

Wiedeń. P anują tu  obawy o zaopatrzenie 
m iasta w żywność w razie streikn. Kto może. 
czyni zakupy węgla, mąki i innych wiktuałów.

Wiedeń. W ciągu dzisiejszego przedpołudnia 
niezbyt dawał sie we znak. bierny opor hole- 
arzy na dworcach >Yestbahnu i F r. JoseDh-

Nr asy. 3

Bahnu. Dopiero dzień jatrzejszy okaże, o ile 
obstrukcja kolejarzy wpłynie na spóźnienie się 
pociągów.

M o r e n ę  i te le p t i c n e  
wiadomoici „N Reformy11

z dnia 9 listopada
Wiedeń Dziś rano zastrzelił się tn  inspektor 

wojskowych zakładów hodowli koni, generał- 
major Otto B r e s n i t z e r .

Przeniesienie polskiego seminaryum.
Wiedeń. *N F r Press*44 donosi z B i e l s k a ,  

że wskutek interwencyi posłów niemieckich 
paralelkl polskiego seminaryum nauczycielskie­
go w Cieszynie przeniesione być mają do Ustro­
nia, gdzie utworzone z nich ma być samodzielne 
seminaryum nauczycielskie polskie (Nigdy na 
to nie przystaniemy! Przyp red.).

Watykan a Francy a.
Paryż. Z Kzymu donoszą, że W atykan ewen­

tualnie zgodzi się na p r z e d ł o ż e n i e  o r o z ­
d z i a l e  K o ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a ,  ponieważ 
papieżowi zostawione będzie z u p e ł n e  i n i e -  
u k r ó c o n e  p r a w o  w y b i e r a n i a  b i s k u ­
p ó w.

Ubezpieczenie robotników we Francyi.
Paryż. Izba deDutowanycb obradowała wczo­

ra j nad ustawą w sprawie u b e z p i e c z e n i a  
D a s t a r o ś ć  r o b o t n i k ó w  i odrzuciła 415 
głosami przeciw 117 wniosek socjalistycznegc 
deputowanego Fourniera, żądający, by środki 
celem pokrycia wydatku na to wstawiono do 
budżetu. Sprawozdawca zwalczając ten wnio­
sek, podniósł, że przedsiębiorcy i robotnicy po­
winni do kosztów się przyczyniać.

Reweiucya w Brazylii.
Nowy Jork. „N Y. H erald44 otrzymał z Bue­

nos Aires telegram, że w B r a z y l i i  w y b u ­
c h ł a  r e w o l u c j a .  Na olicach R io  d e  J a ­
n e i r o  zaDito setki osob

Ońpowiediialny reda* tor i wydawca: 
M U o k t a ł  H o n o p l ń i t k i t

N A D E » £ A I V E .
A r t y k u ł y  w  ty m  d a i a i *  a ie  a t i i i o d ą  a d

C ra lic jr js l  » l e s y

Czerwonego Krzyża
po jednej koronie

s ą  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  
C ią g n ien ie  ju z  21 g ru d n ia  1 9 0 5 .

Główne wygrane na żądanie w gotowce 27 000 
koron, razem 5000 wygranych w 70 000 koron. 
6 losów 5 K 60 h, 11 losów 10 K 45 h razem 
z przesyłką n firmy 3919 1 10

Schiitz i Chajes we Lwowie.

Ciągnienie jutro.

Loterya c k wiedeńskiej policyi.
Los kosztlijf l koronę MRT Wyplata i. gl. wygranej

koron 30.000  koron
jako te.. II. S000 K i I.. 1000 K nastąpi gotówką 
i i  najwyżsiem priyiwoleniem Jego o i k. apostol­
skiej Mości i n -  żądanie wygrywają; ego, po potrą- 
oemu 10°/, i n .uawnwego podatku od wygranej. — 
Losów można dostać we uszystKioh kantatach wy­

miany, kolektorach loteryjnych i trafikach

Biuro loteryjne c. k. podcyl znajduje się 
w Wiedniu, I., Schottenring 11 (w budynku
dyrekcyi policyi)

Adwokat dr Cezar Srhmindling
przeniósł kancelaryę 3822 4 5

do domu w Rynku głównym, L. 32, linia C-D.

£ ^  Dostać moiia fszifcij.

niezbędny krem do zębów
ntrzymnie zety czystemi, M m  i zirowemi.

Frt; p a d  i laltaHaci, przy s l I a M  i zapisać!
Damietajmj

(i Marmiwis MMowei".

Kursa tetagrafidzmi.
WitSo*, 9 listopada
ikoye uiii>/»ckir.p Zsfoado krsdWiweg!, 15 

Airoyr wegłeuaugo : uklaua kredytowego 789 60 d.kcj ■> 
Angi^ankti 8 7 nbsahr  672 5-i 
LŁ.4 srbanktt **j. £5 j^Laye Jankrerelc® f;64 75 Lkcrs 
Bod ’~wd 1Q7« — aJw/e Ga!ioyjłkie*.ł Banku Łlpr *- 
rznego Ć6C —. ,co/e itcltl państwowych 667 ł .‘.ko»« 
ko«l południowej 1 ' 7 'fo Akcye kolei Blbethal < 4 ‘ 10 .  
\kayr kolei pćlnounei 5680 (570() Akore kolei oaernlowi-- 
.jJej 881—. keje Kpiny 53150. Akeyr iii Ja  Mararyl 
831-—. Akoyc PnuUego Towarzystwa i ' iminegcl£590 —. 
Ak/Jjre Fabryki broni 588 - .  Akoye ' .Urookłe tytoni; w 
‘164 Afcey* Baiicyiildejrc Karpackiego Toi.ariyrłwa 
naftowego 863■•—. Obllgsoyt węg .orskie Inaemnlr.^yjcr 
86 60 Renta majcwalOOlC Renta toroacwa .ostr ąnV-. 
100*19. Rent* ko, unowa węgierska 85 '0 ćC f.'Listy 
Towar lystwa tredytowego * 'cnut’ ig< 99 10, 4V, Listy 
Banku hipatermeg, C9- 4 / / „  Listy Banin ulpot*
esnego 10135. 5V. Listy Bankn hlpotecinegc L 8 -5u. 
44/, ólsty Bankn krajowego 99-80. 4‘/,% LLty Banka 
krajowego 100 95. 5 L-mnnrlne obllgteye Bannn kra­
jowego — . 4V, galicyjskie obllgaey" propuiaoyjiie 
®8 70. 4•/, gklloyjsk* poirorki krajowa i 18981 9« 30 
4J/, Pożywka m luta Lwów* 88-40 Losy aceokie ists-—. 
Marki .17 66 Ruble 154 —.

Oume. spokojny 18 25- 18-35 (18 30—18 47). Spirytus 
86 O—36‘40. Nafta niezmieniona.

potoblenie: Po pooiątaowem osłabienia i kilkakro 
tny :h wahaniach zamknięcie poprawione n< pogłoski o 
rzekomych lepBzych widokach zażegnania licznego opo­
ra  nakoiejaoh.
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F ilozo f udziela lekojj za przystępną

Zgłoszenia pod * 8 Jh przyjmuje Adminl 
itr ary a „N. Reformy 3918 l 3

N A U C Z Y C IE L
rutynowany nJyleia lekcji nczniom i uczeń 
nioom szkól wydz, rei ', i gem. naucz., oraz 
przygotowuje do egzam wstępnych 1 ,/ydiia- 
lowych za skromnem wynagrodzeniem. Specyal 
n sc lauki scisłe, geom., wy kr. 1 rys Zgłosie- 
n i :  Graniczna 13, I p. na prawo 3»lb 1 2

Miody nauczyciel il\Ż ? r*%*-
kGką i metodą poszukuje skromnego mie­
szkania z cukowitem utrzymaniem W za­
mian gotów udzielać 2 godz‘ny dzienni* .ekcyi 
,ę*yza niemieckiego. -  Zgłoszenia przyjmuje 
Admin „N. Reformy" pod 3921. 3921 1 4

Czekolada Waniliowa Zdrowia 
P a s t y l k i  własnego wyrobu

poleca
A.DA3Ł P L I S E C K I

Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
b a k u . 3854 1 O

Realność tuż pod Krakowem
w najp lęka^jaze i i najzdrowszej oko­
licy składająca ai»j z willi i 5 morgów 
gruntu  wraz z inwentarzem  i zbiorami 
do sprzedania. Adres w A dm inistracji 
„N, Reformy" pod 3917. 3917 1 4

P n L f S i  umeblowany zaraz do wyna 
J jęcia. Rznek główny 1. 34, 

oficyna, I I  piętro, mieszkanie Nr 18, 
od godz. 4 —5 pop. 3923

Była nauczycielka
przyjm uje [ p a n i e n k i ,  kształcące się 
w krak. szkół., od 25 złr. miesięcznie, 
dając troskliw ą opiekę i doDry w iir 
ma żądam e fortepian. Adres K r a f a  ó w  
poste restan te  pod „ B o d a i n u  n  f i .  
u r z ę d n i k a "  t y l k o  za okaz. kwitu 

inseratowego. 3927 1 2

p R L n n n m  k ^ w y

poleca częściowo
« 5  hurtow ni*

! A  K S fó ; my-iorowi gatunhl

fiatej palonej
ftajhoaszym  

ląjlepozym tpo- 
Bubemzs pomocą

‘ T ’ 2 2 *
<J|*KÓVY P
^ 0* ^ 0% najniższych

M .  J A W O R N I C K A
2385 111 O

Koncypienta
rutynowanego przyjm e zai az adwokat 

S eaohtor w  S ta ry m  Sąosu.
3894 3 8

Z a darmo
udzielam lekcyj języka argle skiego. A nd rew  
Sblbw , Krótka 5, II p. 3901 2 4

¥ \  * i  *

Zswił" świeża, największy zbyt w Kraju. Wszędzie <io nabyoia, a gdzie niema, proszę iisać dc

M a g a z y n u  J U L I U S Z A  G R O S S E G O
W k i r a h o w l e ,  R y n « k . 3464 5 O

Zakład sw, Jozefa
dla osieroconych chłopców

w  K ra k o w ie , ul. K a r m e lic k a  bt>,
poleca na  porę jesienną

Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, 
wielki wybór roślin doniczkowych; ce­
bulek kwiatowych: Hiacyntów, tulipa 
nów, krakusów etc.; klęczy konwalii 

do p' dzenia i sadzenia w gruncie. 
Cennik jesienny na żądanie przesy­

ła się opłalnie. 3438 15 o

G. Gebethnera i Spółki w M m

One damo respectable de P aris  donnę 
des leęons de franęais. Possóde 

toates les autres langnes. P rópare a n i 
eiam ens. 4, rne Floryańska, dans la 
coor. I  et. 3873 3 3

K r z M  H o le w y
e m e ry t (jeżeli możliwe były kesyer) bardzo 
dobrze obznajomlouy z kasowością i manipu­
lacją biletową, tuajdzie całodzienne zajęcie.

Zgłoszenia p l s e m ie  pod R . B. przyjmuje 
z jrr-czmości Gł. Agencja Lzienników i Ogło­
szeń, Plau Maryacki 2 w Krakowie. 3896 2 3

L.t Tomaszkiewicz
o p t y k  i  m so h a n ik

K r& kO w ," 11 l i c u  F l o r y a ń s k a  l .“2.
Telefon 309. 3565 5 0

Zakopane!
I b f i i o t f r a i j p s y j M ł , ,  w io s n a "

p n y  ul. Ślsnklswloza I. 17,

Z. Lichomskiej i H. Aksmticz
poleca: pokoje słoneczne, wygodnie i higieni- 
ecn o nrządzone, werandy z piąkn m widokiem 
na góry. Korytarze ogrzewane, kncbnla wy­
kwintna. Ceny z calem ntrzym tulem od 5 K.

38e3 8 10

Porębski i Zimler
K r a k ó w —  R y n e k  8

polecają

R o b o t y  r ę c z n e  z a c z ę t e ,  

M a t e r y a ż y  d o  h a f t u ,

W e ł n y  i  B a w e ł n y  d o  r o ­

b ó t  d r u t o w y c h  i s z y d e ł ­

k o w y c h .

ma do sprzedania: 2990 19 O
Pianina. Fortepian krotki, Sekretarz antyk In- 
krast i  bronami, Sarzypc" bardzo s i"^ , Sza­
fy antyczne lnkrnst. i rzeźbione, Lustra i Biura* 
mahoń., Sekretarz mahoń, bogato inkrusi., Ży­
randol antyk z bronzn. Kande^bry, Porcelana, 
Pieniądze stare i wiele innych pię.aych oka­
zów antycznych, jakoteż i mebli zwykłych to 
est: Garnitury, Szafy Biurka oraz Garderoba

L s o p o l d y n a  K a o h o w a k a ,
Kraków, ul. Szew tka Nr 5, p. I.

3371 9 0

Zastawione 52,'“ ^ * ^ :
knpaje bezpł. z własnych pieniędzy ce­
lem k u p n a  po najwyższych cenach. 
M. BRENNER. jubiler, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. 3596 20 24

ZAWIADOMIENIE.

Ludwik Kowalski
z e g a r m i s t r z ,

dłm galetn i w epółD raeow iu* lirazy AL S un  
kow alu  w K rakow ie.

zaw iadam ia P . T. P u b li-łsn o io , i i  
% dałem  18 w r z i i u s  19p6 r. ob ją ł in ­
te re s  z e g a rm is trz , w eki, ln a .n irn e y  
w  K ra kaw ie, w  Sukreim ioaok I. i r  pod 
firm ą W L L im anow ski n a  w łasno id 
Poleca F. T. Publiczności zegary, fg a rk i l bu­
dzili z najlepzzyeb faoryk z ttzechlatniesz pn- 
ręozealzm. Wykoauje wszelkii reperacje en 
Kicani* i w oznaczonym terminie. Poi s la 
aa azłt d u t azzelkie biinterye, łańeurzki, sro- 
szhi i  bieieki patryotyczne, łańcuszki złote 
i srebrne i t. p. Ceny nader p rz y a tfp n s

W tymże samy"! lokalu istniejący ZAKŁAD 
RYTO ■W* 'Ć Z I  W ŁADYSŁAWA KI 
CDfBKTEOO, cieszący się szuraniem P. T
Publicznotci. poleca się nadal — Wykonuje 
wszelkie pieczęci* tak na metalu jak też ka 
■ilenin i kauczuku. Rytuje monogramy, herby 
i napisy stylowo 1 wedle najświeższych wzorów 

3819 4 4

W o d a  k o lo ń s k a
3478 fiołkowa **
Jul. J ó z e fo w ic z a
poleca się jako dobra uroda toale­
towa z trwałym  zapachem nienstę- 
phjąca pod względem dobroci po­
dobnym m y k u ło m  firm francuskich. 
F la k o n y  w  c e n ie : K 2 40 i  1.50, 
w K ra k o w ie : u  pp. R eim a i S p , J  
H a n a k a  i Sp., Z o p o th a  i  Sp. i 
R. W iskidy  , w e Lw ow ie, u  pp. A. 
B eacock, H e tm a ń sk a  4  i P. Mi- 

ko lasoha i  Ski.
Główny sk ła d :

ł a m a n a ,  Nowa-Senatorsta L. 6.

POLECA:

A*kenazu Szym on. U n i w e r s y t e t  w a t s a a w s k i .  (Myśl aa  dobie) . . .
BagrynowskJ K . t fc iC u z k a . W ydanie n o w e ..................................... ....
Bełdowski H7ł. Z  g w o t r e i ć  i  r o z w ó j  h a n d l u  1 p r z e m y s łu  w  P o l-

so e . (U 'wagi dla G a l i c y i ) ...............................................................................
Bełza St. N a d  g r o b e m  w i e l k i e g o  p a t r y o t y .  Wya. 2-gie . . . .  
Bieliński Józef. 2 y w o t  k s .  A d a m a  J e r z e g o  C z a n o r y n k ie g o ,  

z przypisam i i portretem  ks. A. J  Czartoryskiego. 2 tumy w jednym 
Bobrzymki Mich %l, Jaworski W ładysław Leopold i Milewski Józef. Z  d z i e ­

j ó w  o d r o t i z e u i a  p o i l t y o z u e g o  G a l io y i  1 8 6 9 —1 8 7 3  . . . 
Bogucka C. i Nieiviadomska C. P i e r w s z a  k s i% z k «  d o  c z y i a n i a  dla

dzieci od la t 7 (zaraz po elementarzu). K arton......................................
— D r u g a  k s i ^ i k a  d o  o z y t a u l a  Z ćwiczeniami gramatycznemi 

dla dzieci od la t 8— 10. Wyd. 2-gie przejrzane i poprawione. K art. 
Bogucka C., Nieuńado.nska C. i Warmcówna J. P i e r w  iz#  ó w io s e n ia  

d o  n a u k i  p o p r a w n e g o  p i t .a n la .  Stopień I  K — *40. Stopień I I
Bogusz Adam dr. W i e ś  H o d s r ó w k a ,  szkic h i s to r y c z n y .......................
Chrząszczewska J. i W amkóum a J. R o k  c z y t a n i a .  W ypisy na Klasę

pierwszą. "Wyd. II , przejrzana i p o p ra w io n e ..........................................
Dmochowski F. S. K r ó t k i  z b i ó r  h i s t o r y i  p o l s k i e j  podług najno­

wszych źródeł histo.rycznych. Wyd. nowe K 1*—  K arton ...................
Duprai G. L . K ła m s tw o .  Stndyam  psycho-socyolog.czne. Przetłom? ;zył

Jan  L o re n to w ic z ..................................................................................................
Fila*iemcz W . M a t u r y  *  w y b u c h o w e ............................................................
Galie Henryk. W y p i s y  p o l s k ie  z  d z ie jó w  l i t e r a t u r y  do uzytka

s z k o ln e g o ........................................................ ......................................................
Gliński K . S z la o h c io  n a  z a g r o d z i e ,  powieść obyczajowa z X V III w. 
Jabłczyński Feliks. R o m a n s :  Około śm ierć’. —  Przy robo tach .—  Szum 

drzew. — • E nstacirusz . P anna A nna i m ne obserwacye życia. — 
Uczciwy człowies. —  Don M arco Bulion. — Pantofle. . . . . .  

Kakuzo Okakuro. P r z e b u d z e n i e  s ię  J a p o n i i ,  Z angielskiego przetło-
maczyła M- W e n tz lo w a ...................................................................................

K a t a l o g  i l l n s t r o w a a y  o b r a z o w  i  r z e ź b  w . X I X  i  X X . Wyd. II.
(Wyd. Muzeum Narodowego III)

Kellei Helena. H U t o r y a  m e g o  ż y c ia .  Z angielskiego wydania k ry ­
tycznego P. A lberta  Macy, przełożyła i przedmową opatrzyła Alina
ś w id e r s k a ........................................................................................................  • •

Koneczny Feliks dr. D z ie je  n a r o d u  p o l s k ie g o .  Opowiadanie dla
młodzieży Karton .............................................................................................

Konopnicki Adam. R o m s ,n ty k i
Kraushar Al. T o w a r z y s t w o  k r ó l e w s k i e  p r z y j a c i ó ł  n a u k  1 8 0 0 — 

1 8 3 2  M onografia historyczna osnuta na źródłach archiwalnych. 
Księga III. Czasy królestw a kongresowego. O statnie lata, 1823— 1830.
Z ilinstracyam i ..................................................................................................

Tj«bl E . dr. K u l t u r a  i  p r a s a ,  spolszczone staraniem  Kółka Dzienni­
karskiego we Lwowie. Pod red. i z przedmową St. Górskiego

Fiemadomska 0. P i e r w s z y  r o k  g r a m a t y k i  ..........................................
Orzeszkowa Eliza. . ..I  p i e ś ń  n ie o h  z a p ła c z e  K 3 — , w oprawie . .
Prus Bolesław. L a l k a  powieść. W y Sanie Tli, z portretom  autora, -A tomy
Rakowski K. dr. W a l k *  w  o b r o n ie  n a r o d o w o ś o i  p o l s k i e j  p o d  

b e r ł e m  p r ą t k i e m   ...................................................................................
Rey Mikołdj. Z w y e i o i a d ł o ..................................................................... .....
Sandoz Marya. S w . J a c e k  O d r o w ą ż ,  patron Polsk.. Z ó rycinami 
Schramm J. dr. P o d r ę c z n i k  a n a l i z y  c h e m ic z n e j  j a k o ź o io w e j .

Wyd. III . Z 10 rycinam i w tekście .......................................................
Sienkiewicz Henryk. N o w e le .  W ydanie popularne. 2 tomy K 2 30, opr. 
Sieroszewski W. K o r e a .  (Klucz Dalekiego Wschodu). Z 28 rysunkam i

i m a p ą ............................................................ .......................................................
Sobuski W  T r y b u n  ju d u  s z l a c n e c k i e g o ,  studyum historyczne . 
Studnicki W ł. P o l i t y k a  R e n y  i  w z g lę d e m  s z k o l n i c t w a  z a b o r u

T o sy jfc i * e g o ......................................................................................................
Suligows/d Adolf. Z  c i ę ż k i c h  l a t  (M o w y j..................................................  .
Suieykowski Emanuel dr. P a m i ę t n i k  T o  w . p r z y j a c i ó ł  s z t u k  p i ę ­

k n y c h  w  K r a k o w i e  1854— 1904. Pięćdziesiąt la t a ra ła ln o śc i
dla ojczystej sztuki. W ydanie pierwsze, m n ie jsz e .................................

W ydanie dingie, k o m p le tn e .................................
W ttyg Wiktor. P ie o z ę o ie  m i a s t  d a w n e j  P o l s k i .  (Wyd. Muzeum

Narodowego VII). Zeszyt I  z przedpłatą na ost t n i ............................
Ż.nichowska N. L i s t y  d o  r o d z i n y  i  p r z y j  a o ió ł .  Tom III 
Żukowski Wł. P o l i t y k a  i n t e r e s ó w

D o  n a b y o i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  3616
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^  W Y C IE L  ^
i krajowej kopalni Bory
Węgiel i  kopalni Bory zawiera wedle analizy 
o V szkoły poFteobnioinej sre Lwowie 5814 
kaloryi, węgiel z kopalni B e ry  ocpewlada 
zatem jakość1 pierwszorzędnego węgla Mysio- 
wlekiego. Węgiel z kopa'ni " lo ry  po cenach 
sajtańasyjb i  soweiem i zolatiaulam do pl- 

vay , oraz najlepsze gatnaki węgl< gerno- 
śląeklnk He goraelń . o«lów  p rsem y alo - 
* y o h  które wpreet z u p a l i  wysyłane zo­

stają, poleca 3304 17 0
B d o l f  B i u m e n f e l d

Składy węgla, Araków, Pa la 12, telefb. 59

K to  mas j a s o o  w g ło w ie ,
używa zawsze

D r a  O e t k e r a
p r o a z k  n  d o  p i e c z y w a  po 1 2  h  
■ * n h rn  w a n i l i n o w e g o  po 1 2  h  
p r o s z k n  p n d y n k o w e g o  po 1  a  h .
Przepisy, które miliony razy okazały się doDre 
mi, mużna dostać za iarmo w przedniejszych 
handlach kolonialnych i składach aptecznych 

każdego miasta. 853 18 26

pod firmą

K. R ż ą c a  i C h m u r sk i w  K r a k o w ie
p r z y  n i .  <»w. G e r t r n d y  p o d  N r .  4 ,  3902 l o

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

• w  o d y  m l n e p a l n e  a z t u o z n e
odnowią1 ające składem ehemiocnym wodom: BILIŃSKIEJ, GlE8HTTEBi ERSKIEJ, 

SELTERSKISJ, VICHY, MARYENBAGZKtEfr, HOMBTTRG, KISSINGKN, tudzież
s p o o y a l n  e  l e c z n i c z a

jak: lirową, bromową jodową, ;elazistą, kwainą, oraz w ody  l e t s u l r i e  n o rm a ln e  
z p'zepisn F i o f .  J a w o r s k i e g o

Sprzedał cząstkowa w aptt-kaoh I drogueryech. — Cenniki na żądanie franco

K o m p l e t n e

wyprawy dla położnic
zeatawio..  i p-iec j  przez WW. PP. Pro­
fesorów ginekoloi li położnictwa na Uni­
wersytecie Jagiellońekim, sprzedaje wyłącznic

Skład Apteczny Mag. farm.
Jadwigi Klemens.ewiczowej

w Krakowie, Ks^mellCKa 15.
3451 11 0

Szkoła kroju i szycia
sukien damskich I dziecięcych.

Przyjmuje tlę tylko panienki z lepezyoh do­
mów — R ad z iw iz io w ak a  14. parter drzwi 
na prawo. 3573 9 12

M T  M i o d y .  ~ M
r iód, patoka, pszczelny, blasi.nk* 5 kg. K 6 30 
Miód do pioia *toł'>wj, 4 litr. gąbiorek K 5'50 
Miod do picia 4 la malaga, 4 litr. gąsiorek K 6 60 
Wysyła cały rok za zalioską 'T«zjctko opłatnie 
3768 11 20 Ekspert mledii Denysów.

Najtańsze i najlepsze
k a w y  burowe i palone. Sprzedaż hur- 

towna i częściowe. Poleca
T e o f i l  S Y P N I E W S K I  

H kowska 22. 3873 2 3

5 8 0 .0 0 0  K
główne wygrane w

9 c l ą g n i e n i a o h  A 
p o c z n i e  w

Najbliższe dwa ciągnienia jn i dnia
1 5  i  1 6  l i s t o p a d *  1 9 0 5 .

••/» k r e d . ile m a k l k n p o n  g r y  om. 1880 . 
S e r b jk  lo z  p a ń s tw .  ( ta b a o z a v ) .
L o s  Jó -a z iT  „ D o b re g o  » o ro a “

Wszystkie trzy losy razem za gotówkę 
104‘60 K, lnb na 33 raty mie»it;.cz.*po K 3 75 
z natyohiniastowem wyłączn ;ni prawem gry 
po złożeniu pierwszej raty. Wysaz ciągi ień 
„Neuer Wiener Meronr" za darmo.

K a n to r  Wjymlaziy
O t t o  F l p l t z ,  W l a d o ń ,
3883 I., Schetieorlng Nr. 26. 3 5

P s i i H . i i . s i ,
zdo nona w krawieczyźnle, białem szycia 

i robotach ręcznyc i posznknje zajęcia. Może 
mieć maszynę swoją. „W anda"", SooMnta 
poste restante. 0869 3 a

p h i w k n  p o i ld ła  |
•  prawdziwie tureckie, świeże,

j  Marmolady
z  nadeszły do handlu

j H. K r e t s c h m e r
•  Rynek główny 10,
M a i N M M I

B800 6 10

Kandydat notaryalny
w Miknlińcach Artur Tyszecki, wiobiony w każ­
dym dziale, paezukuje uwatdy. 3832 G 5

N iem ka pole“ *2^ imw*-
Adres w Adm inistracyi „Nowej Re­

formy" pod 8 * 6 8 .  38t>8 3 3

c. k. uprz. galic. akcyjnego

Automat, 
łapki

na irozurj 2 z łr., na ryezy złr. V20. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noc 
me pozostawiając woni, i same się nastawiają. 
Łapka na szwaby „Eollpse“, łapiąca przez noc 
tysiące szwabów i karakonów, złr. l -20. Wszę­
dzie jak uajlep. wyniki. iVysyłka za zaliczką. 
J. Sohiiller, Wiedeń, II., Knrzbanerirasse Nr 4/1 .  
Liczne podziękowania i nznanii 3051 3 0

w Krakowie
kupuje 1 sprzeaaje pod najkorz3rst- 
niejszemi w a r u n k a m i  w sz e lk ie  

p a p iery  w & rtożoiowe,
wydaje

Oprocentowano Asygnaty kasowe
przyjmuje 

w k ła d k i n a  k s ią ż e c z k i rach.
bieżąc., 314 &i 24

przyjmuje d e p o z y ta  w a rto śc io ­
w e  do przechowania, udziela z a ­
lic z k i na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zak n p n o  
lub sp rzed a ż  efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

Panna
biegła w stenografii polskiej i niemie­
ckiej i pisaniu na maszynie, znajdzia 
umieszczenie w fabryce maszyn i odle­

w am i zeiaza 3899 3 4
jE, B r e d t a  i  N k i  w  O t t y n i i .

A O O n O n O O C O j O O O C  D O  ( > 0 0 0 0 0 r > c X X > *
Pochwałą gospodyń jest Hernats Rosv]«lca s? „Koroną" I

1

i

m f i c ł f / y  SiyM 31 floŁLoci 1 flotirze ze zUiorn majów w

H . S E O  SRTItO N  3  f  l E C O

» * * . * *

W  T A B sfO PO Ł U  (pogranicze rosyjskie) jr
Nr 1, 1 funt „Femllljitej11 wybornej z koroną . . . . 1 40
Br 2. 1 funt „Nelange de Moskau“ z koroną................ 2 !»0
Nr 3. 1 funt „Impórlal Cesarskie|“ z korora . . . .  3 50
Nr 4, 1 funt „Wyticwek herbacianych* z koroną . . . 1 20
Nr 5. 1 funt „Wyalewek herbacianych*1 najp. z koroną 1-60

W szęd z ie  do nabyo ia .
Jeśli gdzie ouma. uprasza się zwró«"’ć wprost do głównego Ma­

gazynu powyższej firmy 3268 8 10

Kor.
280
6 — 
7—
2 40
3 —

• 0 0 0 -0 0 0 0 <J O O O O O 0 0 0 -0 0 O O O O O  O O O o C

Wielki i ła iw y zarobek dla każdego przez przystąpienie do an­
gielskiego Towarzystwa wyrobów trykotowych T. H. Whittick 

et Co z Filią w Pradze i Tryeśc.3.
Odbywszy praktyczny kurs w Pradze, udzielam osobiście, jskoteż mój

personal pomocniczy, nauki wszelkich wjrobów trykotowych Da własnych n a j­
nowszego wynalazku msszynach „MIKAMAR", za b irdzo  skromnem wynagro­
dzeniem. Zarazem jako generalny zastępca Firm y na całą Galicyę udzielam 
wszelkich odnośnych irform acyj, pośredniczę w sDrowadzeniu maszyn i zała­
tw ianiu korespondencyj z firma.

Tosiadam również na składzie czytelnem pismem i jak  najpraktyczniej 
przezemnie zestawioną litografow aną iustrukcyę w języku polskim i niemie­
ckim co do maszynowego i ręcznego wykańczania wsz -lkich robótek oraz od­
powiednie do tego formy, które na żądanie wysyłam natychm iast. Przy zapy­
taniach pisemnych należy załączyć markę na odpowiedź.

Łaskawe zgłoszenia osobiste, z wyjątkiem  niedziel i świąt, codziennie od 
godziny 8 do 12 w południe i od 2 do 7 wieczór w maszynowej pracowni 
pończoch, skarpetek i w szelkich, innych wyrobów trykotowych

F a l e k  ^  C o . ,  H a m b u r y

witikslis

F a l c k ^ i C o . ,  H a m b u r f l i
(RaboUcu).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hambargiem i Ameryką, 
względnie K auadą i A rgentyną. Sprzedaż k a rt okrętowych i kólGjSW#*®

Bank i wymiana pieniędzy. 3779 4 104

Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w iw k u  
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone.

I A J P I E U 1 I Ł J I K 1  r O D A B E k l

F ran ciszk a  W achow icza
w  K ra k o w ie , uli ua D łu g a  1. 11 — I  p iętro. 3398 3 3

£
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„O zdoba d la  kańdefft pok»Jr  -winlęein fabryki odeł° ?
Habyt; tanio ,000 „ ,granó . *°lenByoh i li.ooo óywenlków pr*#d l0 t*« 

t  i i  moje wysłać D T ’BA X  80LEKKY > CŁenlJJ*- PĄ oby.
róeii stront eh -npełnl* jodnSld, ° pięnjy0h, trwałych barwaeh, M , 0,11' •« -

tak.
dwócll srronsun tupoiui* j — '. *—«“»*j u w o i / u u  m , h . 
rok!, 209 C®. dłeg- ■ p°w»bne;ni dei, niinli Lwy, psy, **n,T’2‘. \o  ż 
jcieu wielbłąd, kwiaty 1 t o .  ty lk »  z a l io z k ą  e* «ce*-
aolul peUoeuU ? •  wilgotnych aiaazkeń, ,dyż bet tek

srvhy, i* Wilgoć nie .ais priamknąć. 
u i y z r E  D f W i l ł K i  P Ł i c n  L O T K A  t y 1* *  P° 70 ot.

Sratoe nariaehw  WarenTereaaath i»
J U Ł IF S  HOITASOH, 3 8 d ln g  I f r  **  (M ilhrea).

jGestosowne przyjmuje się napowrót bez trudności i zwi kca pieniądze.
Lo Peaa J. Roitescha w Hodoninie. Z przysłanych mi dywanów 

ścienryoh jestem bardzo zadowoloey. Proszę przysłać jeszcze 4 po złr. *2'60 
zaliczką. % poważunism Henryk Bukowaky, właściciel domu.

Praga, dnia 18 października 1905. 8812 6 8
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Z Drukarni Liierackirti w Kranówie, m. Jagiellońska 10. to M lcs  d ru k a rs i  L . K . f t fa s k '


